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Uroczyste obchody „Unia Nauczyciela”

Wystąpienie
A. Zawadzkiego

na centralnej akademii
ir  Warszaujie

WARSZAWA PAP. W Sali Kongresowej PKiN  
odbyła się * okazji Dnia Nauczyciela centralna 
akademia z udziałem przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych. Na aka­
demię zaproszono 700 pracowników oświaty 
z Mazowsza i delegacje z pozostałych woje­
wództw. Okolicznościowe przemówienie wygło­
sili: przewodniczący Rady Państwa A. ZA­
W A DZKI 1 min. oświaty W. TUŁODZIECKI. 
Skróty wystąpień zamieszczamy na str. 2.

W  GODZINACH po­
południowych w Belwe­
derze, wręczono odzna­
czenia państwowe naj­
bardziej zasłużonym na­
uczycielom z całego kra 
ju .-

Gąsiorek 
pokonał Ulricha!

POLSKA - 
DANIA 1:1

SENSACYJNIE rozpo­
częło się wczoraj spotka 
nie Polska — Dania w 
tenisie o Puchar Króla 
Gustawa V. Polak Gą'- 
siorek pokonał wysoko 
notowanego ULRICHA.

Po pierwszym dniu 
wynik meczu 1:1. W dru 
gim spotkaniu, w grze po 
jedynczej młody Duń­
czyk Leschly wygrał z 
Orlikowskim 6:4, 6:4.

Prezydent
Kekkonen
udaje się
do Moskwy

HELSIN KI PAP. W  so 
botę wieczorem odbyło 
się nadzwyczajne posie­
dzenie rządu fińskiego, 
na którym rozpatrywa­
no radzieckie zaprosze­
nie do konsultacji ra­
dziecko - fińskich na te­
mat zapewnienia bezpie 
czeństwa obu krajów 
przed agresją zachodnio- 
niemiecką w rejonie Bal 
tyku. Zaproszenie to zo­
stało, jak wiadomo, 
przekazane przez wice­
ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, W. Kuz- 
niecowa za pośrednic­
twem ambasadora fiń­
skiego w Moskwie, Vou- 
ri.

Po posiedzeniu gabine 
tu opublikowano komu­
nikat. że rząd fiński 
zwrócił się z prośbą do 
prezydenta republiki Ur- 
ho Kekkonena, aby sta­
nął na czele delegacii 
fińskiej udającej sie do 
Moskwy. Prezydent Kek 
konen przyjął propozy­
cję.

H. Żukowski i  kurator 
dr B. Sadaj.

A N TO N I W A LA SZE K  w
krótk ich , serdecznych sło­
wach podziękował nauczy­
cielom za dotychczasowy 
w kład pracy i z okazji ich 
święta życzył im  nowych 
osiągnięć. Referat okolicz­
nościowy wygłosił dr Bole 
sław SA D A J, k tó ry  powie­
dział:

„N a przestrzeni ostatnie­
go roku w Polsce zaszły 
poważne w ydarzenia, zw ią­
zane z dalszym rozwojem  
oświaty i wychowania. V I I  
Plenum  KC PZPR  wytycźy  
ło  na najbliższe la ta drogi 
rozwoju oświaty w . Polsce 
Ludow ej. Dla nas nau­
czycieli te wydarzenia sta 
ły  się potężnym bodźcem 
do w ysiłku , by w  pełrii 
wprowadzić w  życie treść 

W C Z O R A J  w  s a li F i l -  "C h w a l I  u  lip ą . J r . o 
v .. . . . .  form ie szkolnictwa”,harmonii odbyła się uro
czysta akademia inau- n a s t ę p n i e  najbardziej 
gurująca obchody Dnia zasłużeni pedagodzy nasze- 
Nauczyciela. W prezy- B° szkolnictwa otrzym ali 
dium akademii zasiedli " 5
m. in. I  sekretarz KW  m ał również przewodniczą* 
PZPR poseł A . W a la -  cy Prezydium  W RN Włodzi 
szek, psisei prof. dr S. «'COS.
Zajączek, przewodniczą- ' «  Crsdrąyjn«
cy PWRN W l Migoń, S , , , ’  ! «  M  
przewodniczący PMRN miejskie Szczecina. (HS)

Akademia
w Szczecinie

„CZARNA
VENUS“

'W c z e c im M '
Niedziela, 19 X I. 61 r

Zarządzeniem ministra że­
glugi, szczeciński arm ator 
przejm ie a dniem 1 stycz­
nia 19S2 r. od PLO obsługę 
l in i i zach.-europejskiej, u- 
zyskując równocześnie od 
tego armatora 6 statków, 
m. in. „M odlin" I „Lech” 
wyposażonych w ładownie  
chłodzone. Jedna z tych  
jednostek przeznaczona zo­
stanie do żeglugi na Linii

O  13 nowoczesnych statków 
dla linii zachodnloafrykańskiej 

O  Przejęcie żeglugi liniowej 
do krajów Europy zachodniej

Imponujący rozwój
szczecińskiego
armatora

P RZEW IDZIANY na rok 1962 rozwój floty 
szczecińskiego armatora — jak • poinformowano 
wczoraj na konferencji prasowej zebranych 
dziennikarzy — przedstawia się imponująco. Pod 
czas gdy w 1961 r. PŻM otrzymała łącznie 11 jed 
nostek z tego 5 nowych 1 6 z zakupu antyczar- 
terowego, to w roku przyszłym liczba statków 
armatora spod znaku Neptuna powiększy się o 
20—25 jednostek.

ZBLIŻAJĄCY się rok 
przyniesie szczególnie in 
tensywny rozwój żeglu­
gi na linii zach. afrykań 
skiej, dla której PŻM  
zamierza oddać 13 no­
woczesnych statków ty ­
pu „Świdnica”.

D YR EK C JA  P Z M  Jest 
zdania, te  nowoczesne stat­
k i typu .„Świdnica” należy 
wykorzystać przede wszyst­
k im  d la przewozu drobnicy, 
natomiast cement do A fry ­
k i i rudy w relaćjli odwrot­
nej przewozić na jednost­
kach zakupionych z fun­
duszu antyczarterowego, t j.
6 statków po S tys. D W T  
każdy.

chodnich rubieżach kraiu

VI Wojewódzki
Zjazd ZSL

obraduje w Szczecinie
WCZORAJ w sali Pre 

zydium WRN rozpoczęły 
się obrady V I Woje­
wódzkiego Zjazdu Zjed­
noczonego Stronnictwa 
Ludowego. Na Zjazd 
przybyli: BOLESŁAW
PODEDWORNY — wi­
ceprezes NK ZSL 1 za­
stępca przewodniczące­
go Rady Państwa, JAN 
DĄB-KÓCIOŁ — czł. 
Prezydium NK ZSL, 
przedstawiciele władz

f  Z OKAZJI Międzynarodowego Dnia Karty 
f  Nauczyciela Komitet Miejski PZPR przesyła 
J Wam, Drodzy Przyjaciele, serdeczne pozdrowie- 
\  nia.
f  MINĘŁO szesnaście lat od chwili, kiedy obok 
f  robotnika w Piastowskim Szczecinie stanął do 
f  pracy nauczyciel biorąc na siebie ciężar wycho- 
(  wania i nauczania młodego pokolenia. Praca 
f  Wasza pełna poświęceń i trosk przynosi coraz 
i  to obfitszy plon. Wyrasta z roku na rok liczba 
\  dobrze przygotowanych absolwentów. Podnosi 
\  sie poziom wychowawczy naszej szkoły.
\  ŚWIATŁO wiedzy oświeca dziś drogę życia 
\  szerokim rzeszom obywateli. Musicie jednak pa- 
? miętać, że szybki rozwój wszystkich dziedzin 
i  naszego życia nakłada na Was. Drodzy Wycho- 
1 wawcy nowe obowiązki. Sięgajcie wiec po nowe 
\  metody, odkrywajcie nowe drogi wiodące do ce- 
1 lu. ukazujcie światłą przyszłość socjalizmu.
J CIESZY nas i. napawa optymizmem fakt. że 
J nie ustajecie w wysiłku nad wychowaniem mło- 
J dych, a niekiedy i dorosłych obywateli, że we- 
J spół z innymi ludźmi pracy zdążaeie do celu 
i  wytkniętego prze* Polską Zjednoczoną Partię
J Rf-N^jcza.J ŻYCZYMY Wam Drodzy Towarzysze wielu 
5 sukcesów w pracy zawodowej i życiu osobistym. 
J KO M ITET M IEJSKI PZPR
\  w  Szczecinie

NA BAŁTYKU  
SZTORM

OD K ILK U  dni na 
Bałtyku panuje sztor­
mowa pogoda.

(CAF — foto Kopeć)

P i e r w s z e

Ö  !

wojewódzkich na czele 
z I  sekretarzem KW  
PZPR ANTONIM W A ­
LASZKIEM i przewod­
niczącym Prezydium 
WRN W ŁO DZIM IE­
RZEM MIGONIEM . Gość 
mi Zjazdu jest delegacja 
DBD (chłopskiej partii z 
NRD) z ERNESTEM 
MECKLEMBURGIEM  

na czele.

R EFER A T wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił pre 
zes W K  ZSL Ignacy K O N - 
K O LE W S K I. Jak w ynika  
przytoczonych przez niego 
danych, w  okresie ostat-

(Dokończenle na str. 2)

Maliny 
o w o c u ją  
po raz drugi!

N A SZ C zytelnik Zbigniew  
Fedorowski, zam. przy ul. 
Konopnickiej na Pogodnie 
przyniósł do redakcji gałąź 
kę z dorodnymi, krw istym i 
malinam i. Owoce są bardzo 
piękne, chociaż nie tak 
słodkie, ja k  w  lecie.

Również w  ogrodzie przy 
domowym Zbigniewa B. w  
rejonie A l. W ojska Polskie 
go (za u l. Ostrawłcką w 
stronę Głębokiego) owocu­
ją  po raz drugi maliny.

Przedwczoraj m ieliśm y w 
redakcji pachnące fio lk i !e 
śne. teraz znowu — m aliny!

STA R ZY ludzie tw ier­
dzą, że wiosenne kw ia ty  i 
owoce o tak- późnej po­
rze wróża łagodną zimę.

n a  é w i e c i e

MUZEUM
JAZZU
w N ow ym  
O rlean ie

NOWY JORK PAP. Mi 
łośnicy jazzu z Nowego 
Orleanu utworzyli pierw 
sze na świeeie muzeum 
jazzowe. Zgromadzono 
w nim wiele starych in­
strumentów, dokumen­
tów, nut oraz innych 
przedmiotów opowiada­
jących o historii jazzu.

Szczecin — Hamburg. T ra ­
sa drugiej — na razie nie 
ustalona. (dm)'

JOSEPHINE BAKER 
■— zawsze młoda —■ 
podczas występu 
Casablance.

. (Foto — CAF)

L is ta  b o ń s k l c h  „ N I E 1

— p r z y g o t o w a n a

ISTNIEJE ponadto kon 
cepcja skierowania jed­
nego ze statków PŻM  
wyłącznie do obśługi a- 
frykańśkich portpw Abi- 
dżan— Akkra' — Lagos.

27 bm,
posiedzenie
Sejmy

WARSZAWA (PAP). 
Prezydium Sejmu usta­
liło termin posiedzenia 
Sejmu PRL na poniedzia 
łck dnia 27 listopada 
1961 r.

Porządek dzienny prze 
widuje rozpatrzenie na­
stępujących rządowych 
projektów ustaw:

*  O transporcie dro­
gowym i spedycji kra­
jowej;

*  O bezpieczeństwie 1 
porządku ruchu na dro­
gach publicznych;

*  O normalizacji;
*  O * targach 1 wysta­

wach krajowych;
*  O zmianie przepi­

sów postępowania kar­
nego;

*  Kodeks Morski, prze 
pisy wprowadzające Ko­
deks Morski;

*  O izbach morskich.

Adenauer w drodze
do St. Zjednoczonych
WASZYNGTON PAP. •  »Nie” wobec uznania 

W niedziele w endzi- granicy na Odrze i  N ysie, w  niedzielę w godzi- ,  „Nie” wobec Jalciejkoi„
nach popołudniowych w iek form y politycznych 
czasu miejscowego, przy kontaktów Z rządem NRD. 
będzie do Waszyngtonu
z oficjalną wizytą kanc­
lerz zachodnianiemiecki 
Adenauer. 'W trakcie 
swego pobytu w stolicy 
USA spotka się on trzy- 
krotnie( a być- może na­
wet czterokrotnie z pre­
zydentem Kennedy’m.

*  •  •

BON N  PA P. Przygotowa­
nia do w aszyngtońsk ich  roz 
mów zostały zakończone. W 
dniu wczorajszym odbyło  
się »potkanie Adenauera w 
szerszym gronie z przedsta­
wicielam i p artii — Ollen- 
bauerem (SPD), d r Mende 
(FDP), nowym przewodni­
czącym grupy CSU, Dollin- 
gerem i m inistrem Krone 
pełniącym na razie funkcję 
łącznika m ię dzy  frakcją  
CDU a rządem, do czasu 
wyboru nowego przewodni­
czącego.

Ceł, w jjaklm Adenauer 
zaaranżował to spotkania — 
został osiągnięty. Adenauer 
zabiera ze sobą do W a­
szyngtonu odpowiednio uar- 
gumentowaną listę boń- 
skich „N IE ” wobec wszyst­
kich  podstawowych zagad­
nień:

*  „N ie”  wobec koncepcji 
strefy ograniczonych zbro­
jeń w Europie środkowej,

•  „N ie” wobec dotychcza­
sowego ograniczenia broni 
atomowej w łonie NATO  
tylko  do stanów zjednoczo­
nych I  W ielk ie j B rytanii,

Z OKAZJI „Dnia Nauczyciela" Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej miasta Szczeci­
na przesyła wszystkim nauczycielom ser­
deczne pozdrowienia.

ŻYCZYM Y gorąco kierownictwu szkół, jak 
również wszystkim pedagogom dalszych, co­
raz piękniejszych osiągnięć w Waszej cięż­
kiej, ale jakże zaszczytnej pracy.

KADRA pedagogów szczecińskich ma za 
sobą chlubny i bogaty dorobek w wycho­
waniu młodzieży w  duchu socjalistycznym 
oraz ogromną sympatię rodziców i uczniów. 
Wasz ogromny wkład pracy oceniamy pozy­
tywnie i za to składamy serdeczne podzięko­
wanie w dniu Waszego Święta oraz życzy­
my serdecznie wszystkim nauczycielom wiele 
sukcesów w pracy zawodowej oraz szczęścia 
i zadowolenia w życiu osobistym.

PREZYDIUM MRN W SZCZECINIE  
4565-K

Goście 
z Moskwy 
i Nowosybirska

jdziś tanezq
\i śpiewa[q 
w Szczecinie

NA ZAPROSZENIE Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR  
dziś przybył do Szczecina 
— tylko  na jeden gościnny 
występ — słynny Zespół 
Artystów Opery i Baletu  
x Moskwy i Nowosybirska. 
Zespół baletowy odtworzy 
m. in. tańce klasyczne 1 
węgierskie. Wystąpi też 
Primadonna opery 1 baletu 
M arin! K A R P lN C ZY K  oraz 
kilku  laureatów międzyna- 

ę  rodowych konkursów, 
i  Koncert odbędzie *ię dziś 
~ w niedzielę w sąji ZJ3M o 

n.K O ńL Hk

„BATORY“
w Gdyni

G DYNIA PAP. Zawi­
nął tu transatlantyk 
„Batory”. W najbliższą 
środę „Batory” wypły-4 
nie w ostatni planowa­
ny w br. rejs przez AU  
lantyk zawijając do ka­
nadyjskiego portu Que-« 
beck.

N itD M M

sicmffl
N A  ZA K O Ń C ZEN IE  mi-*

•strzostw w  podnoszeniu  
ciężarów odbędzie się dzi­
siaj w  H ali Sportowej kona 
kurs na najlep ie j zbudowa­
nego mężczyznę w  Polsce, 
im preza ' ta n iew ątpliw i«  
zainteresuje n ie ty lko  pa­
nów.

w  kin ie i,KOSMOS” wy­
świetlany jest długo ocze­
k iw any f ilm  pt. „P A M IĘ T­
N IK  A N N Y  FR AN K ” — W 
roli tytułow ej M iile  Per« 
kins

W K LU B IE  GA R N IZO N O ­
W Y M  o godz. is kolejna  
niedzielna bajeczka dla naj« 
młodszych pt; t, D ziew ic«  
M ilena” — potem f ilm  p ti 
„Legenda o lodow atytai 
sercu” .

HARCERZE mogą o godz. 
18 w  swoim K lubie zoba­
czyć ,;jak się baw i drużyna 
X ” .

O godzinie 12 w  ZA M K U  
otwarcie wystaw y re tro ­
spektyw nej fotogramów  
K rystyny Łyezywkowej;

„ESTRADA P O E TY C K A *  
TE L E W IZ J I nada o godz, 
18.20 audycję p t. -„Pieśni

z  B erlina audycję rozryw ­
kową z udziałem solistów  
i  orkiestr tanecznych p t,
,-.Amigo cocktail”.

I  'WRESZCIE okazja obej­
rzenia nowej p rem iery  w  
Operetce, oczywiście dla 
tych, k tórym  uda się na 
dziś zdobyć b ile ty . „RO­
N Y ” z Ireną Brodzińską I  
„m arnotraw nym i synami 
Szczecina” — Tadeuszem  
Hanuskiem i W ładysławem  
Sokolskim, G rają też M ał­
gorzata Derdzianka i A n -  
drze* Górski. Reżyseria Jas 
na Maciejowskiego, a m u |  
zykę skomponowai F d m u o J i
ęąrw rs lsU . ̂ '
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♦ GRUDNIA —  SESJA 
&i>Y NAJWYŻSZEJ 
F5RR

4  M OSKW A' » A P . P r « y - -
1 .dijŚm Itacly N ajw yższej Fe- 
i ^ f t a c j i  Roeyj&jtoJ postsno- 
, zwołać p ią fą sesję Rady

N ajw yższej n a dzień 14 grud  
d i i ia . br,

DZIEŃ ARTYLERII 
.RADZIECKIEJ — 1
' W YW IAD MARSZALKA '
1 WARIENCOWA '

♦  M OSKW A' P A P . G łó w n y (
marszałek a r ty le r ii zS h R , I 
Siergiej W ari wicoW. «ćwiad- i 
czył. ża dopóki Zachód nie ] 
p rzyjm ie  propozycji w  spra- ’ 
w ie  powszechnego i  całkowi ( 
tego . roebrojenU», dopóty ( 
Związek Radziecki będzie m u , 
stół umacniać swój potencjał 
obronny i u trzym yw ać wojska 1 
w  stałej gotowości bojotvej. i

W arlencow, k tó ry  z o k a z ji, 
przypadającego 1# listopada 
D nia  A rty le rii ZSRR, udzielił 
Okolicznościowego w yw iadu A - > 
geącjl TASS. powiedział, że ( 
„w ojska rakietow e 1 ar ty ler ia  . 
razem z Innym i ro d zajam i' 
w ojsk 1 sił zbrojnych w  oetat- ' 
nich miesiącach poważnie 
zwiększyły swą gotowość bojo- I 
w ą ". " ,  - |

PRZEJECHAŁ' !
i ROWERZYSTĘ I  ZBIEGŁ <

♦  BYDGOSZCZ P A P. W  Sol- |
cu K ujaw skim  w ydarzy ł się , 
tragiczny w ypadek , k tó ry  spo­
wodował p ijany : traktorzysta , ' 
28-letni Bogusław Banasiak. i 
Zamroczony alkoholem  Jechał , 
on ulica Toruńską n a trak to ­
rze m a rk i -„urśuś" z  przycze­
pą. W .  pew nym  momencie 
w padł na 61-łetniego rowerzy­
stę Antoniego Kolińskiego, ja -  
clącego w  tym  samym kierun­
ku... 1

Koliński w padł pod ko ła przy  
czepy i  poniósł śmierć n a 1 
miejscu. Ba nasik widząc le żą - i 
cego n a Jezdni człowieka, n ie  i 
udzielił mu żadnej pomocy, od 
łączył ty lko  przyczepę i od je- 1 
chał. Pościg doprowadza do  u -  < 
jęcia sprawcy wypadku. (

GRJĘECIJY. ■ 
a m e r y k a ń s k i c h  ;  .
STRÓŻÓW PRAWA

- 4 "  N O W Y  JO RK  P A P . Am «- ' 
rykańska Komisja P ra w  O by- ’ 
watelśłdch -opublikowała spra- ( 

f  wozdanie, w  k tó ry m  stwierdza; <
<  ’ie  nadużywanie w ładzy prec* , 

policję USA jest nada l poważ­
nym  problem em  w  w ie lu  ćzę- ' 
Sciach- USA. i

O fia ram i sam owoli po lic ji są , 
najczęściej M u rzyn i. ’

ZAKOŃCZENIE ł
MANEWRÓW
„WATERPROOF* j

4  B O N N -P A P . W  pobliżu K I-  1 
Ipnli- na M orzu B ałtyck im  za- 1 
kończyły s ię m anew ry m orskie i 
N A TO , w  których uczestniczy- , 
ły  okrę ty  ■ w ojenne I oddziały 
wojskowe fJRF 1 D anii.
‘ Manewry,?;- Ir tó re ® o d b y w a ły  1 

' się pod kryptonim em  „W atąr- 1 
próof” ,. trw a ły  9 dn i i  m ia ły  i 
m ; In . na celu uzasadnienie, 
tu ry ,  lansowanej przez genera 
InW  ; zachoónionlemleckich. o 1 
konieczności utw orzenia współ i 
ńegó dowództwa d la sił z b ro ja , 
aych m u r  i  D an ii.

AFERZYŚCI S KAZANI 
N A  SUROWE KARY r

4  G D A Ń S K  P A P . W  Gdań­
sku zakończył się trw a jąc y  20 , 
dni proces oskarżonych o nad - ( 
użycia b. pracow ników  przed­
siębiorstwa obrotu spożywczy- 1 
m l tow aram i Im p o rto w an y m i. 
„Postl” w  G dyni, oraz ic h , 
wspólników.

W ykorzystu jąc b ra k  należy - 1 
te j kontro li w  magazynach 
przedsiębiorstwa oskarżeni 
przyw łaszczyli sobie duże par­
t ie  tow arów  im portowanych  
(kawę. -kakao, p ieprz itp.). Z ło  
dzie je narazili przedsiębior­
stwo na stratę przeszło pół mi­
liona złotych.

K ierow n ik  sekcji magazynów  
„Posti” Roman A fty ka  skaza­
n y został na 10 la t w ięzienia, 
magazynierzy: Chudziński, K or  
czak-na k a ry  po 10 la t. a P le- 
roszkiewicz na 8 la t w iezie­
nia, kierow n ik  skleou M H D  
n r 22 w  Sopocie N ow icki na 
12 la t. zaopatrzeniowiec PSS 
w- Gdyni Sowala na 9 la t.

Odpowiadający z w olnej sto­
py b y ły  d yrekto r naczelny 

, „Post!" Paw eł Reding za b rak  
należytego nadzoru ukarany  

1 został 6 miesiącami aresztu.

PROGNOZA POGODY

l 4  W A R SZA W A  , PAP,.- Zn - 
l chm urzenie . o  charakterze  

zrgjennym i m iejscami przelot 
' ne ,npadv. T-ewoefłLtura m in i- ♦ 
l'ni=lna . od minus na /
k północy ó ° -ó k -  -,plws .4 st., na , 
. południu; m aksymalne od ©k. \  
'  plus 2 et. na. północnym wscho f  
> dzie do ok. plus 7 st. na W y- i  
i  brzeżu 1 południowym  zacho- I  
L dzie. W iatry, um lar^owan«. .. .J

Przemówienie
A. Zawadzkiego

PRAGNĘ z okazji te« 
gorocznego Międzynaro­
dowego Dnia Karty Nau 
czyciela złożyć wam, a 
za waszym pośrednic­
twem wszystkim nauczy 
cielom, profesorom i 
działaczom oświatowym 
w  całym kraju, najser­
deczniejsze pozdrowie­
nia w  imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR, w  
imieniu Rady Państwa i 
rządu oraz Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Z A  SW Ą oddaną służbę 
dla k ra ju , z roku na ro k  
lepszą 1 owocniejszą, w yko­
nyw aną na coraz wyższym  
poziomie ideowo-politycz- 
nym , za sw ój w kład w  w y ­
chowanie m łodych budow­

niczych socjalizmu, nauczy­
cielstwo polskie zasługuje 
na powszechno zaufanie 1 
szacunek całego społeczeń­
stwa. Zasługuje na nie rów  
nleż swą bezinteresowną 
działalnością społeczną.

OD WAS, drodzy nau­
czyciele i  wychowawcy, 
od waszego świadomego 
działania, w ogromnym 
stopniu zależy poziom 
wiedzy ! kultury,.-przy­
gotowanie do pracy za­
wodowej, a także świa­
topogląd i postawa ide­
owa tego pokolenia, któ 
re po nas przejmie losy 
kraju, pokolenia, które 
żyć będzie w  socjali­
stycznym ustroju spo­
łecznym i  którego zada­
niem będzie realizacja 
wielkiego dzieła budow­
nictwa ustroju komuni­
stycznego,

GDY JU Z M O W A  »  te j 
dalszej, w ie lk ie j perspek­
tyw ie, to  wszyscy jesteśmy 
pod wrażeniem  obrad X X I I  
Zjazdu K PZR  oraz uchwa­
lonego na n im  programu.

; Głęboko humanistyczne 
treści społeczne i  ideowe, 
Które program  wyraża, bę­
d ą  nieocenionym orężem  
n ie  ty łko  d la party jnych i  
bezpartyjnych działaczy po­
litycznych, lecz również w  
pracy nauczycieli i  wycho­
wawców.

(Skrót)

„Gryfy
Pomorskie“

d la
zasłużonych

społeczników
17 bm. odbyła się nad­

zwyczajna sesja D R N  — 
Śródmieście poświęcona 
podsumowaniu 3-letniego 
dorobku kom ite tów  blo­
kow ych. 9 przewodniczą­
cych tych  kom ite tów  o- 
trzym ało  Srebrne „G ry­
f y  Pomorskie” . Wręcze­
nia odznak dokonał se­
kre ta rz  prez. D R N  An­
drzej C E L IA N . Na zdję­
ciu: moment dekoracji.

O D  CZASU, gdy w  listo* 
padzie ubiegłego roku spot­
ka liśm y się na te j sali, w  
życiu naszego k ra ju  zaszło 
niem ało ważnych w ydarzeń. 
M ożemy ju ż  stwierdzić, że 
tegoroczne zadania zostaną 
z nadw yżką wykonane za­
równo przez przem ysł, ja k  
i  rolnictw o, że wzrośnie da­
le j siła gospodarcza naszej 
ojczyzny, oraz wzbogaci się
0  nowe wartości ku ltu ra  
narodowa i oświata. M ówi­
liśm y przed rokiem  o waż­
nych zadaniach, które po­
trzeby budownictwa socja­
listycznego staw ia ją przed  
systemem oświaty. Rok o- 
becny jest znam ienny do­
niosłymi decyzjam i w  tej 
dziedzinie: w  styczniu Ko­
m itet C entralny PZPR  po­
w zią ł uchwałę w  sprawie 
re form y szkolnej, a w  lip -  
cu Sejm  PR L uchw alił u - 
stawę o rozwoju systemu 
oświaty i wychowania.

Osiągnęliśmy dziś tak i po 
złom upowszechnienia szko­
ły  podstawowej i taką do­
stępność Łzkół średnich i  
zawodowych, że cale mło­
de pokolenie przez siedem 
la t, a cztery p iąte absolwen 
tów  szkoły podstawowej 
znacznie dłużej, to znaczy 
jeszcze przez dalsze 2—5 la t 
— znajduje się w  bezpośred 
nim  zasięgu szkoły i  nauki.

REFORMA’ SZKOL­
NA, którą podejmujemy 
obecnie, stopniowe po­
wołanie 8-kIasowej szko 
ły  podstawowej i  dalsza 
rozbudowa szkół zawodo 
wych, średnich ogólno­
kształcących, oraz wyż­
szych, zwiększają rolę 
oświaty i  nauki w  bu­
dowie socjalizmu w  na­
szym kraju.

Program reformy szkol 
nej uzyskał pełne popar 
cie nauczycieli i społe- 
czestwa, stał sie nowym 
źródłem szeroko rozwi­
jającego się ruchu spo­
łecznego na rzecz szkoły-;
1 oświaty. J. . Z

Powinniśmy dołożyć
wszelkich wysiłków, aby 
przebudowę naszego sy­
stemu oświaty jak  naj­
lepiej przygotować i jak  
najsprawniej przepro­
wadzić.

N O W A  socjalistyczna szko 
ła  — to zarówno coraz lep  
sze gmachy i pracownie, 
lepsze program y, ja k  i co­
raz lepsi nauczyciele 1 w y­
chowawcy. Pragniem y, aby­
ście wszyscy b y li na jak tyw  
niejszym i współtwórcami 
przyszłości naTOdu, abyście 
b y li nieodzowni, bliscy ł 
pomocni nie ty lko  młodzie­
ży, lecz i je j rodzicom, a- 
byście b y li w  pełni świado­
m ą swej ro li i m is ji nau­
czycielskiej podporą nasze­
go państwa ludowego w Jie- 
go przecież ta k  niełatwych  
zadaniach.

N ik t, k to  pragnie dobra 
swego kra ju , swego narodu  
i  jego miodych pokoleń, 
nie może dz>ś stać na ubo­
czu od głównych społecz­
nych i politycznych nurtów  
współczesności.

N iech w am , drodzy tow a­
rzysze i przyjaciele, w  wa­
szej zaszczytnej pracy to­
warzyszy świadomość, że 
zawsze z w am i jest i bę­
dzie nasza władza ludowa, 
nasza partia , wszystkie or­

ganizacje frontu jedności na 
rodu, że cale nasze sp«^- 
czeństwo służy szkole swą 
pomocą m aterialną i m orał 
ną.

55 całego serca życłeę 
wam , aby każdy dzień i  
rok przynosił wam  w ie le o - 
sobistego zadowolenia i ra ­
dości, k tó re  daje poczucie 
dobrze spełnionych obowląz 
ków  wobec swego narodu, 
sw ej socjalistycznej oj czy z -
ny.

ministra

Tułodzieckiego
(Omówienie)

eami nauczycieli, pracowni 
kó w  oświaty i  nauki Po l­
ski Ludow ej, m iliony nau­
czycieli, pracowników  
światy I  nauki na całym  
świecie m anifestują w  
D n iu  Nauczyciela swoją 
wierność ideałom postępu, 
pokoju i  przyjaźni m iędzy 
narodam i, oraz niezłomną 
w olę wychowania w  tym  
d-achu młodzieży — oświad­
czył m in . Tu lodzieckir prze 
kazując następnie brater­
skie pozdrowienia nauczy­
cielom ZSRR, którzy swo­
ją  twórczą pracą pedago­
giczną toru ją drogę ku  ko­
munistycznemu wychowa­
niu, oraz nauczycielom  
kra jó w  socjalistycznych.

W raz «* wszystkimi nau­
czycielam i świata stajemy 
we wspólnym szeregu do 
w a lk i o lepsze ju tro  w y­
chowywanych przez nas po 
koleń młodzieży — powie­
dział m in. Tułodzieckk

Osiągnięcia Zw iązku Ra­
dzieckiego 1 k ra jów  obozu 
socjalizmu, wśród nich  
Polski Ludowej, wska­
zu ją  i u tw ierdzają narody 
św iata .Ufe przekonaniu,•«»». 
ty lk o  sottJAffzttt je s t  zdolny 
do pełnienia ro li potężnego 
m otoru przem ian społecz­
nych, że ty lko  socja­
lizm  jest olbrzymią, n ie­
wyczerpaną silą, mogącą 
pchnąć rozwój ludzkości 
na nowe tory postępu, po­
ko ju , lepszego i ku ltu ra l- 
niejszego życia. Uchwalony 
przez X X I I  Zjazd K PZR  
program  budowy kom uniz­
m u rozszerzy! i pogłębił 
zainteresowanie szkolą ra­
dziecką, a odbywające aię 
obecnie w  naszym kra ju  
„D n i radzieckiej oświaty 
1 pedagogiki” zain icjują  
w iele kształcących dysku­
sji, przyczynią się do jesz­
cze lepszego poznania i 
zbliżenia naszego i radziec­
kiego szkolnictwa.

D Z IE Ń  N A U C ZY C IE LA  
w  Polsce Ludow ej staje sie 
z każdym  rokiem bardziej 
powszechną i  serdeczną ma

nifestacją zbliżenia społe­
czeństwa do. szkoły i nau­
czyciela. V

f$igdy jeszcze — podkreś­
l i ł  min. oświaty — pole 
działalności nauczycielskiej 
nie było ta k  rozległe, możli 
wości oddziaływania nau­
czyciela na społeczeństwo 
tak  szerokie, odpowiedzial­
ność tak  poważna.

Uchwała o reform ie szkol 
nietw a podstawowego i 
średniego — '.kontynuow ał 
mówca — zm ierza ku te ­
mu, żeby szkoła nasza le­
p ie j nczyla i lep iej wycho­
w yw ała, te by przygotowy­
w ała do pracy i życia w 
warunkach socjalistycznego 
budownictwa.

Reforma szkolna przyno­
si głębokie zm iany w  orga 
n izacji i treściach naucza­
nia. Dokonujem y z.roku na 
ro k  coraz głębiej sięgają­
cych zm ian w  dobbrze tres 
ci kształcenia,' m ając na ce 
la  uwspółcześnienie wiedzy 
uczniów, zbliżenie do życia 
naszego narodu, wzbogace­
n ie  ich m atem ątyezno-przy 
rodniczego wykształcenia, 
wprowadzenie do pracy 
szkolnej elementów techni­
k i, unowocześnienia! proce­
su dydaktycznego przez ak 
tywniejsze i Skuteczniejsze 
pedagogiczne 'm etod? nau­
czania.

U STA W A  «  rozwoju ty  «te 
m u ośw iaty i  wychowania 
Jeat w idom ym  znakiem  
zwycięstwa ide i założeń
stanowiących program  .wal 
Kl postępowych nąaczycłe- 
I i ,  spełnia ich m arzenia 1 
pragnienia o  szkołę pcw* 
szechnej, bezpłatnej, świec­
k ie j, w  pełni dostępnej dla 
wszystkich dzieef; szkole 
wychowującej człowieka 
światłego, romuniejącego 
p raw ą przyrody ft rozwoju  
społecznego, kierującego  
się zasadami moralności so 
cjalistycznej.

Uchwała V I I  Plenum  KC  
PZP R , ukazująca najbliż ­
szą drogę ku  socjalistycznej 
szkole polskiej podkre­
ślił m in. Tułodzleeki — b ę­
dzie dla wszystkich p ra ­
cow ników ośw iaty w ykład ­
n ią  ich  zadań 1 obowiąz­
ków . O powodzeniu re for­
m y, o pełnym wykorzysta­
n iu  te j w ie lk ie j szansy h i­
storycznej d la  dobra Po­
św iaty polskiej, dla dobra 
całego narodu i dla p rzy­
spieszenia pełnej realizacji 
budownictwa socjalistyczne 
go, zadecydują w  ostatecz­
nym  rezultacie wszyscy na­
uczyciele naszych szkół.

N A  Z A K O Ń C ZEN IE  m iń. 
Tułodziecki powiedział:

W  D niu Nauczyciela- prag­
nę pozdrowić w ie lką rodzi­
nę nauczycielską, • związa­
ną mocno w ięzam i zawo­
du, najpiękniejszego i  naj 
trudniejszegd*. z#*ą w s z y s t ­
kich. .Równocześnie -pra&nę 
w -im ie n iu  całego'•naucęyr 
cleistwa i  wszystkich .pra­
cow ników ośw iaty, zapew­
nić K om itet Centralny 
PZPR  i rząd, że pracujem y.
1 pracować będzigjny.. dla, 
zwycięstwa, pokoju i socja­
lizm u, ż e . jesteśmy świadom 
m i, w ie lk ie j odpowiedzialno, 
śei za sprawę, socjalistycz­
nego wychowania młodego 
pokolenia i m am y pewność 

,je j zwybięstWa.

Zjazd ZSL
(Dokończenie ze atr. I)

nich dwu lat, które m inę ły  
od poprzedniego Zjazdu, 
liczba członków stronni­
ctwa wzrosła z 6.238 do 8 
tysięcy (właśnie na Z jeż- 
dzie wręczona została 8~ty 
sięczna legitymacja ZSL). 
Około 5 tys. spośród nich 
to  chłopi pracujący i dzia­
ła jący społecznie na wsi. 
W  tym  czasie zwiększył się 
też udział członków ZSL  
we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i gospo­
darczego. a zwłaszcza w  ra 
dach narodowych (1.300 
członków stronnictwa pia­
stuje funkcje radnvch) i w 
kółkach rolniczych- (2.500 
ludowców jest członkami 
kółek).

Zabierając głos w . dys­
kusji, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — 
Bolesław PODRDW O RNY  
zw rócił uwagę, iż postępy 
rolnictw a w najbardzie j na 
zachód wysuniętym w oje­
wództwie szczecińskim śle­
dzone są ze szczególną u- 
wagą przez rząd, Rozwój 
produkcji ro lnej, to w na­
szych warunkach kon­
kretny wkład w umocnie­
nie polskości na zachod­
nich rubieżach Polski.

Antoni W A LA SZE K . I  Se 
kretarz KW  P ZPR  przekazał 
uczestnikom obrad serdecz 
ne pozdrowienia od szcze­
cińskiej organizacji p a rty j­
nej i klasy robotniczej wo 
jewództwa. W  swoim wysta 
pieniu zwrócił on szczegól­
ną uwagę na konieczność 
rozwijania wszechstronne’ 
współpracy między gro­
madzkimi I w iejskim i ogn; 
wami partu i- stronnictwa.

D Z IS IA J • ! •■  ob-

Ż pokładu „Caravelle“
prosto w objęcia reportera
^  Dwie główne role 

w jednym filmie 
9  Po Paryżu — film

o miłości w Warszawie

ZBYSZEK CYBULSKI
gra... nadal w okularach

SREBRNO-NIEBIESKA „C»ravelle” potoeay- 
1* alę jesżcie wolno po płycie lotniska — i P* 
chwili znieruchomiała. Wśród pasażerów spo­
strzegliśmy dobrze zhajomą twarz - r  Zbyszek
Cybulski!

—  CZY TO już pow­
rót na dobre czy tylko 
odwiedziny? —  pytamy.

— PO W ROT! Przez te  
blisko trzy  miesiące „krę­
cenia”  w  Paryżu zdążyłem  
■ię stęsknić , za krajem ... 
F ilm , , k tó ry  nakręciliśm y 
n a iyw a .u ię  „Lalka” . Gram  
w nim  podwójną rolę d y k ­
tatora i rebelianta prze­
ciwstawiającego się d y k ta ­
turze, ,,

—  JAK. S IĘ ,PANU u- 
kładała współpraca x- re­
żyserem i partnerami?

i  — JA K  N A JLEPIEJ. W 
,(Lalce” zryw am  zresztą z 
dotychczasowym szablonem  
— typem neurastenika, 
„człowieka gniewnego” :.. 
Zagrałem dw ie role w  Jed­
nym  film ie- P y ta ł Pan o 
partnerów? W ym ienię prze­
de wszystkim m oją film o­
wą żonę. sympatyczną 
Ćatherine. M Z U N A IR E  — w 
życiu pryw atnym  córka 
księżny Bedford.

—  C ZY GRA PAN w  
„Lalce” w  okularach?

—  I  JESZCZE P YTA ­
N IE: Pana plany na naj 
bliższą przyszłość?

— Vf POLÖWTE GRUD-
N IA  'ŻÓJ^oi-z^ath 7<fięćfa 
raktem- *  <■ Baśią K w iatkow ­
ską f t  flliflre W ajdjł. Będzie 
to ekraniżaćja jednej 9 p ię­
ciu nowej o ' m iłości pt. 
„Miłość- dwudziestolatków”. 
— Dwudziestolatkiem jest 
oczywiście Basia, niC ja l

Ro*m.
Zbigniew

K. ROGOWSKI

J u ż  w  m a r c u

pierwsi szczecińscy 
specjaliści

przemysłowej służby zdrowia
JA K  nas poinformowano  

W W ydziale Zdrow ia W RN, 
Już w  najbliższym  czasie 
k ilk u  lekarzy, pracujących  
w am bulatoriach przyzakła­
dowych, rozpocznie specja­
lizację w zakresie lecznic­
tw a przemysłowego. P rze­
w idu je się, że po odbyciu 
odpowiedniego stażu inter-. 
nistyezneg© i chirurgiczne­
go, zainteresowani lekarze 
odbędą trzymiesięczny kUra 
w Bytom skim  Instytucie  
M edycyny Pracy, a  ponad­
to  zapoznają się z dzia łał-

Złodziej
o miękkim 
sercu
poszukiwany

N O W Y JORK, Policja 7 
San Diego w K a lifo rn ii ma 
do rozwiązania nie lada za 
gadkę. Od przeszło roku  
poszukuje przestępcy, któ­
ry m a na swym koncie Już 
około 40 kradzieży z włam» 
ulem, ale który odznacz» 
się n iezw ykłą „wspaniało­
myślnością” .

W k ilka  dni po dokona 
niu kradzieży włamywać? 
odsyła zw ykle przez pocztc 
części swego łupo wlaśclclr 
'om. Ostatnio odesłał pr 
okradzionemu przez slebi> 
bankierowi J złote zegark' 
Kilka pierścionków I Innr 
biżuterię. K lik a  dni wcze 
nie.i odenlał newnei dąm!<' 

skradzioną kolię brylanto  
wą wartości 5 ty*, d-oiarów- 
Dla siebie zatrzvm uie tylko  
eotówkę.

nością . wzorowych p rzy ­
chodni przemysłowych, zor­
ganizowanych przy niektó­
rych przedsiębiorstwach v% 
Poznaniu.

PR ZYC H O D N IA  M edycy­
ny Pracy w Poznaniu obję­
ła naukowy patronat nad 
szczecińską przemysłową 
służbą zdrowia. Rozpoczęte 
obećńie enefglczne starania 
o powiększenie kw ali/lk ae l' 
szczecińskich lekarzy prze­
mysłowych przyniosą pierw 
sze rezultaty ju ż  w marcu 
1962 r. Po przewidzianym  
w tym  okresie egzaminii 
pierwszej grupy lekarzy ze 
szczecińskich ambulatoriów  
zakładowych, liczba specja 
listów w zakresie teez.nlć 
twa przemysłowego po 
większy srę-w naszym mle# 
cie o .4  d o .5 osób. ftbecnie 
mamy, w Szczecinie «ale  
dwie jednego takiego lęka 
rza . (dm)

Kuter belgijski
w p a d ł
na polski trawie:

GDYNIA PAP. N>
maidnlaey się na ł.»vvfę 
kaeh Kanału La Manche 
oołski Irawfpr ..Pluton’ 
— najechał mały kute. 
hete-łfakł. W wyniku wł- 
rżenia bpIeMskt kntet > 
t^nął,. Cała załoga zosf 
*» uratowana pr»e7 neł 
-•kich rybaków Jak r v  
nika 7 danych winę tu 
zderzenie’ ponosi kuter
belgijski.

Po 24 dniach

sztormów

Polscy rybacy
wznowili
połowy
na Morzu 
Północnym

OD POLOWY paździeg. 
nika utrzymywał się n» 
Morzu Północnym silny 
sztorm. Długo oczekiwa­
na poprawa pogody na-' 
stąpiła dopiero 15 bnu 
Umożliwiło to 99 pol­
skim statkom rybackimi 
przebywającym na Mo­
rzu Północnym, wzno­
wienie połowów.

20 kutrów przebywa 
bbecnies'’ na łowiskach- 
Rynny Nortveskiej, nato 
miast statki PPDiUR 
..G ryf’ prowadzą poło-i 
wy pławnicowe w rejo­
nie Holandii, uzyskując 
około 3 tony ryby na je­
den zestaw.

Trawlery „Dalmoru” t  
„Odry” łowią na obsza­
rze kanału La Manche. 
Najlepsze wyniki osiąga­
ją statki „Dalmoru”, od­
ławiając średnio 15 ton* 
śledzi. Spośród statków 
świńpujskiej „Odry” naj 
lepiej spisują się rybacy' 
z s/t „Olza”, odławiając 
w ciągu jednego dnia 24 
tony śledzia, (rz)

Rozmowy
kairskie

K A IR  PAP. Jak już 
donosiliśmy, marszałek 
Tito 1 prezydent Nasser 
spotkali się w sobotę ra - 
nc na 2 i pół godzinnej 
.rozmowie. W południe 
orezydent Jugosławii 
był podejmowany obia­
dem przez prezydent* 
ZRA.

Według doniesień roz­
głośni -kairskiej. ambasą 
dv jugosłowiańskiej w 
Kairze, agencji MEN i 
korespondentów . praso- 
•w rh poranne rozmowy 
'ofvczyły następujących 
nraw:

i — Ustalenia porządku 
'ziennego niedzielnej 
onferencj? Tito — Nas- 

-er — Nehru,

— Rozwoju sytuacji 
ta Bliskim Wschodjdei

— Problemu algier* 
kfego w świetle ostat­

nich wydarzeń,

— Knowań jm peria tl*
'tv c 2nvrh w  kie runku
'ń-»b! ! • i»do«4ci k ra * 
!ów niezaangażowanych,

— Współpracy ekon** 
mieznej tych krajów,



Q BHP można iyyśleć na cridńeń!
—  e

NOWE OBLICZE

W ROZMOWACH  
na temat bhp w S*cze- 
cińshich Zakładach
Nawozów Fosforo­
wych wielu robotni­
ków wskazuje na ist­
niejące jeszcze niedo­
magania i braki w po­
szczególnych działach. 
Narzekają na przesta­
rzałe urządzenia, trud­
ne warunki pracy, nie 
dostosowane pomiesz­
czenia. „Superfosfat” 
— to zakład o szczegół 
nej specyfice. Nie­
mniej jednak w sakrę 
sie bhp zrobiono tu 
wiele. Rozmówcy z u- 
znanlem podkreślają, 
łe  między d a w n y m  
a d z i s i e j s z y m  
„Stiperfosfatem” jest 
istotna różnica.

Ód caasu ńruęhomienia 
„Superfoslktłi” w  195* r. ,do 
r, 19(50 rozm iary produkcji 
wzrosty ponad M -fy-otni*. 
Nie pozostało to be* w p ły ­
wu na stan bhp. T ru jący  
pyl superfosfatu rozprze­
strzeniał sie na całą dziel­
nice. N iejednokrotnie pisa­
liśmy o te j sprawie. W ypo  
władały się rów n ie* związ­
k i zawodowe, M R N  i  D RN.

J U Z  f N I E  P Y L I !  ’ ków not#)ą wie wydtóały
 ̂ \  produkcyjnie, a pomocnicze:

KOSZTEM Mlluiset tv i
sięcy złotjłch założonofre m o nto w i, transport. Spoi
na kominy elektrofiltry.*, r61* ** w w s d k ó w , ja k ie  zda 
Pomogło to; Me jeszcee !
nie rozwiązało próbie- ¿charakter! „chemiczny” — 
mu. Nie zaprzestano ^związany** profilem zak!a- 
włęc walkij z pyłową 1
chmurą. W  flipcu 1959 r . f  i
zastosowario mokrą ab-§ »N IA D » N IE  
sorbcją pyfew. Urządzę-{ PRZEDfPRACĄ  
nie to ch<* kosztowne\
(ponad 300',tys. zł) zda- PRACOW NICY SZNF, 
ło egzamin. - Podobne u - zgodnie fe umową zbioro- 
rządzenie zfc*xiono na ‘-wą, otrzymują mleko, 
drugiej „nitce*. Obecnie \ Dr Kozioł jest zdania, 
ulatuje przez kominy ż* mleko, nie posiadają- 
jedynie para wodna, a , ee własności odtrutki,
dzięki odzyskiwanym 
pyłom zakład oszczędza 
rocznie 300 ton superfo­
sfatu.

NIR- udało aią Jeńca* ro *  
wiązać problemu odpylania 
w samych halach produk­
cyjnych. U r*ą d**n i#  aapre- 
Jelctn wan« p r n *  „B łB ro -, 
K w as" pracowało »«ledwie 
t  godzin. Od traeeh la t  
stoi beinśyteejme

N A  CBLE bho — Jak po-, 
in form ow ał nas Inspektor 
Jan G A W O R SK I — pniecna 
eaono w  i m i  r . biieko 2 m in  
al. Jest tó suma niebagatel 
na l  prsy racjonalnej geapo 
darce można wiol« doko­
na*. W „Superfoafaeie” fnn  
duse.it na bhp na* m arnuje

Wojewódzka
konferencja
sędziów

WCZORAJ w sali Są- 
idii :• Wojewódzkiego od­
była się konferencja sę­
dziów orzekających w 
sprawach karnych.

W pierwszej części 
konferencji kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej 
Jerzy WASFRMAN wy­
głosił referat pt. „ X X II 
Zjazd KPZR i sytuacja 
międzynarodowa”.

W dalszym ciągu kon­
ferencji prezes S. W. 
A. M IŁKO W SKI omówił 
gadania aparatu sądo­
wego w świetle oceny 
Sekretariatu KC PZPR 
i  wrżeśnia 1961 r.

Nad obu referatami 
rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. W naradzie u- 
.czestniczył dy.r. depar­
tamentu nadzoru sado­
wego STASZKIEW ICZ.

jest raczej w warunkach 
„Supęrfopfatu” szkodli­
we. Spożywane w czasie 
pracy, sjpłukuje ono do 
żołądka i nagromadzone 
w  jarłnejustnej substan­
cje chjpmfczne. Z drugiej 
strony' rOpotnicy, dojeż­
dżając dcJpracy z odleg­
łych miejscowości, jedzą 
pierwszy# posiłek dopie 
ro w  czasie przerwy o- 
koło godz. 10 rano. Aby 
wyjść naprzeciw zdro­
wiu swych pracowni­
ków. dyrekcja zakładu

na i  p r*y  racjonalnej gospo uruchomiła specjalny 
bar, w  którym robotni 
cy^spożywają przed pra­
cą -.przydziałowe mleko. 
Od ’ nowego roku mleko 

ZA LEKCEWAŻENIE f  podawane będzie także 
B H P  „LECI” TALON u w  specjalnej kuchni w 

*. potrawach, mlecznych: 
NOWOŚCIĄ w SZNFe kakao, kawie, płatkach 

są tzw. personalne ksią-'czy kaszy, 
żeczfei instruktażowe, w
których oprócz notowa- *rw *« dodać. łe
nia udzielonych instruk- KM?c^*?o*budowano znacz 
taży, Ogólnych przepi- a!« ambulatorium ur7V7:a- 
SÓW i wskazówek Zacho- kładowe. F izykoterap ię i 
wąnia . bezpieczeństwa **
przy pracy, .zawarte są no*« to n y  gabinet 
talony do wydarcia w  styean'’. Pracownicy sa o- 
wypadku nie przestrze- kresowo badani ora* ood-____ dawani ogólnym i soect»ł!-gama przez_ robotnika orz-tried-Mn lek--.-
przepisów bhp. Każdy *kim. Ponadto dziatatność 
robotnik ma w  takiej łekarza zakładowego nie o-
ksiażeczce 6 talonów *<* do brzYlmeomKS.azeczce o taionow, nJa ler2 takłe
personel inżynieryjno- profilaktyki w »ełnym 

tego słowa znaczeniu.

W  „Snoerfosfaefe" tro 
ska o ludzkie zdrowie 
jest * roku na rok coraz 
solidniejsza.

Ed. WrTTTSZYNSKI

techniczny —  cztery. 
Wyrwanie talonu zwią­
zane jest z potrąceniem 
robotnikowi określonej 
części premii.

Wprowadzenie ksia.łeesek 
ograniczyło w  poważnym  
stopniu lekkomyślność i 
brawurą pracow ników . T.*- 
czynają się oni lic zy* z 
przepisami. Chociaż wie jeat 
jeszcze dobrze „Superfo- 
sfat” posiada nadal bardzo 
wysiłki wskaźnik wypadko  
w oici. Lekarz zakładowy 
dr Tadeusz KOZIO?., anałi 
zu jar w ypadki przy pracy, 
•Stwierdził, że w y n ik a j*  one 
głównie z w in y  pracowni­
ków. C harakterystyczne, że 
najwyższy procent wypad-

Kolorowe szosy
P I.A  zwiększenia bezpie­

czeństwa automohiłistów w  
hrabstw ie N o rfo lk  i Cam­
bridge zaczęto malować 
niektóre odcinki szos. Np. 
szosy I I  k la ty , w pobliżu 
skrzyżowań z szosami I  k’ a 
sy. na których pannie 
ożywiony rueh, m aluje sie 
na różowo.

GONITWA 
„ZA LISEM“

JE SIE N N E biegi m yśliw skie m ają bogatą trady­
cją. Od setek la t na Jesień odbywa się gonitwa. 
Przed la ty  z lisem praw dziw ym , obecnie, Już ty lk o  dla 
podtrzym ania tradycji, za jeźdżcem, k tó ry  ma 
rękawie przyczepioną lisią kitą., „Lisem ” był w 
rocznym biegu myśliwskim  w t.ebezie 
lerz K azim ierz SZURAJ. Oto „Lis"  
praw ej) na pięknym  siwku z miejscowej stadn

widzów i licznie przyby­
łych przeważnie gości, 
szy s ę ta w łaśnie przesz­
koda terenowa. Jest 
głęboki strumień, przez 
któ ry  w galopie muszą 
przejechać uczestnicy bie 
gu. W idzowie ustawiają 
się tu ta j wiedząc, iż nie 
zabraknie em ocji. Jeszcze 
nie było w Lobezie bie­
ga H uberta, podczas któ- 

nie ukąpalby się 
wodzie któryś

BIEG M Y Ś L IW S K I, czyli 
popularnie rw any Bieg 
Huberta jest o ficja lnym  
zakończeniem sezonu jeź­
dzieckiego.

Jest to już raczej : 
bawa polegająca na współ 
nej pogoni za „lisem ", któ  
rego zastępuje jeden z 
najlepszych Jeźdźców. Tra  
sa biegu prowadzi przez 
urocze tereny pod Lobe- 
zem. Kończy się to wszy­
stko zdarciem lis ie j k ity  
z ram ienia uciekającego  
Jeźdźca i... bigosem 
leśnej polanie.

Na foto po lew ej — 
goroczny zdobywca ostat 
niego w tym  sezonie tro­
feum — masztelarz W ła ­
dysław Zasada.

K a rtk i z  h istorii
POLSKIE okręty wojenne odniosły w minio­

nej wojnie wiele sukcesów w walce z flotą hitle­
rowskiej koalicji. M. in. szczególny rozgłos zyska 
Ig niezwykła przygoda okrętu podwodnego „So­
kół", jaka wydarzyła się dwadzieścia lat temu 
na Morzu Jońskim.

Trzeba tu wyjaśnić, że mniej więcej do połowy 
1941 roku nasze okręty wojenne (z wyjątkiem 
krótkiej kampanii „Garlanda” latem 1940 r.) nie 
działały tą rejonie Morza Śródziemnego, gdyż 
polski rząd emigracyjny w Londynie formalnie 
nie był w stanie wojny z Włochami. Z  biegiem 
czasu sytuacja ta faktycznie uległa zmianie. Np. 
podczas nalotóio włoskich na Aleksandrię i  inne 
miejscowości w Egipcie, stacjonujące tam od­
działy połskie narażone były na zbombardowa­
nie, a ich artyleria uczestniczyła w  obronie prze­
ciwlotniczej. Później, w połowie sierpnia 1941 ro­
ku, generał Sikorski wyraził zgodę na użycie pol­
skiej brygady karpackiej w  Tóbruku, oblężonym 
właśnie przez dywizje ivloskie. We wrześniu tego 
roku polskie niszczyciele „Garland” i „Piorun” 
weszły na Morze Śródziemne w składzie eskorty 
dużego konwoju brytyjskiego, idącego na Maltę, 
i wtedy doszło też do licznych walk obu okrętów 
z włoskim lotnictwem i okrętami podwodnymi. 
Nowy zaś polski okręt podwodny „Sokół”, przy­
dzielony do bazującej w La Valetta na Malcie 
10-tri b-ytyiskiej flotylli okrętów podwodnych, 
ctrz*rv,pl zadanie operowania właśnie przeciwko 
włoskiej żegludze l bazom na Morzu Tyrreńskim, 
Jońskim i  Egejskim.

SWÖJ pierwszy duży sukces „Sokół" odniósł 28 
października 1941 r. Idąc na głębokości oerysko-

powej, „Sokół” napotkał włoski konwój złożony 
z czterech transporterów strzeżonych przez wod­
nosamolot, cztery niszczyciele i krążownik po­
mocniczy.

Pomimo bardzo wzburzonego morza i  dużej 
ostrożności nieprzyjacielskich okrętów, „Sokół" 
storpedował zygzakujący krążownik, a później 
zdołał ujść przed atakami niszczycieli. Kilka dni

ORP „SOKÓŁ“ 
W  Z A T O C E  
N A V A R I N 0
później napotkał w Zatoce Neapolitańskiej sta­
tek zaopatrzeniowy i -ówńież zaatakował go tor­
pedami. Akcja miała miejsce w nocy, i  torpedy 
chybiły. „Sokół” wyszedł wówczas z zanurzenia 
na powierzchnię i zniszczył statek ogniem artyle­
ryjskim, po czym uszedł poszukującym go ści- 
gaczom.

JESZCZE większy sukces przyniósł „Sokołowi" 
następny patrol. Tym razem polski okręt zna­

lazł się na Morzu Jońskim, u wybrzeży Grecji, 
gdzie Włosi założyli silną bazę w Zatoce Navari- 
no. Schronił się tam właśnie przed alianckimi sa­
molotami włoski konwój wraz z eskortującymi 
gc niszczycielami, i „Sokół" przez kilka dni na 
próżno oczekiwał wyjścia konwoju na morze. 
Dowódca okrętu, kapitan Karnicki, postanowił 
więc wedrzeć się do portu i tam zaatakować kon­
wój. Przy tej■ próbie »,Sokół” zaplątał się w sieć 
przeciwtorpedową, a załoga przeżyła chwile wiel­
kiej emocji podczas długich prób uwolnienia 
okrętu z sieci. Ostatecznie jednak usiłowania te 
zakończyły się powodzeniem i okręt mógł się 
wycofać.

Kpt. Karnicld powziąb decyzję ponowienia pró­
by ataku następnego dnia. Wyczekiwanie zajęło 
wiele godzin, ale cierpliwość ta opłaciła się, gdyż 
po kolejnym, ostrożnym podniesieniu peryskopu 
kpt. Karnicki dojrzał w wizjerze średniej wiel­
kości okręt wojenny i postanowił wykonać atak 
torpedowy.

— Pal! — padła komenda.

DZIESIĘĆ sekund później została odpalona 
druga torpeda, potem trzecia, a po pół minuty 
jedna i później druga detonacja świadczyły, że 
dwie torpedy trafiły w  cel.

Zatopionym okrętem był włoski niszczyciel 
„Ascari". Nie zadowalając się wszakże tym suk­
cesem kpt Karnicki przeczekał gwałtowny kontr­
atak włoski i tegoż samego dnia wieczorem stor­
pedował i zatopił jeden ze statków nieprzyja­
cielskiego konwoju Ponowny, niezwykle silw 
atak włoskich ścigaczy, przy użyciu bomb głębi 
nowych był bezowocny.

DZIAŁO się to równo przed dwudziestu laty, 
19 listonada 1941 roku,

J e r z y  P E R T E K

Z r  RTF« -  STBOVZ S

P ro f .  J e r z y  

H ry  m e w l e c k l  

m ó w i  o

POLSKIEJ 
ARCHITEKTURZE 
na ŚWIATOWYCH 
SZLAKACH

DO AFR YKI, dalekiej Azji, kra 
jów Ameryki Łacińskiej, na Blis­
ki Wschód, na najbardziej odlegle 
szlaki całego świata wkracza Eks­
port polskiej myśli technicznej. 
O udziale architektów w tym eks­
porcie opowiedział przedstawicie­
lowi redakcji API znany archi­
tekt, poseł na Sejm prof. Jerzy 
HRYNIEW IECKI.

— Sądzę, że „eksport", arch i*  
tektów jest ze wszech m iar po­
żądany. Uzyskują on i bowiem  
wówczas szerokie światowe do­
świadczenie, które bardzo potrze­
bne jest naszej aich itek turze.

Jest w ie le kra jó w , z którym i 
naw iązujem y współpracę w ty m  
zakresie przy pośrednictwie ńn. 
Cekopu czy Polsenisu. Kpm piet- 
ne obiekty przem ysłowe pro jektu  
ją . budują i wyposażają polscy 
specjaliści, zaw ędrow ali 7 n im i 
do Chin. Iranu , G recji. Duże do­
świadczenie zdobyliśmy tam  zw ia  
szcza na projektach cukrow ni, 
obiektów węglowych itp.

Interesujące perspektywy eks­
portu pracy polskich architek­
tów daje szczególnie kontakt z 
kra ja m i, które zaczynają się usa­
modzielniać, których nie stać 
jeszcze we własnym zakresie na 
wprowadzenie postępu do budo­
wnictw a. W ysyłam y na przykład  
naszych rzeczoznawców do- A fga­
nistanu i Ira ku . B yw ają również 
w ypadki, że polskich specjalistów  
deleguje na powierzoną m isję Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych, że wspomnę tu  wysianie do 
L ib ii cenionego polskiego inży­
niera —• Podwapińskiego.

— Aby stać się „przedmiotem” 
eksportu ONZ trzeba być już 
uznanym fachowcem z ustaloną 
marką — a młodzi architekci?

—  D la architektów  m!odvch 
otw ierają pole do działania kon­
kursy m iędzynarodowe, ja k  np. 
na centrum 1 dworzec ko lejow y  
w. Tunisie, na pomnik .w  Mcmtę- 
video, teatr,,, „w- vNo.wtv’m..'iiid.'żiA 
(J-ugoslawia) itp . Są oile doskona­
łym  sprawdzianem poziomu na­
szej a rch itek tu ry , pozwalają na 
dokonanie porównań z poziomem  
światowym W yn ik i osiągnięte w  
takich konkursach pociągają za 
sobą zamówienia i reabzacje, 
niejednokrotnie bardz.o śmiałe. 
Rozstawia to naszą arch itekturę  
w świecie.ale k ry je  też i pewne 
niebezpieczeństwo „przechw yty­
w ania” m łodych talentów przez 
zagranicę.

•— Jakie prace naszych archi­
tektów zdobywają im szczególne 
uznanie i popularność?

— Od pewnego czasu wzrosła 
ogromnie ekspansja Polski na za­
granicę w form ie w ystaw i ta r­
gów. D aje  ona możliwości zapre­
zentowania się na rynku świato­
wym , daje okazję do współpracy 
z w yb itnym i specjalistami innvcit 
krajów . M am y na tym  polu wiel­
kie sukcesy — wysokie w alory  
przestrzenne i artystyczne pol­
skich stoisk stały się już naszą 
legitym acją. Niedawna wystawa 
w Pekinie w  porównaniu z po­
przednim i ekspozycjami robiony­
mi tam w latach ubiegłych zda­
ła wysoki egzamin. Była n ajw ięk­
szą jaką kiedykolw iek Polska 
przygotowywała.

Rolę naszych arch itektów  bar­
dzo w yraźn ie zaakcentowały ta r­
gi specjalne central eksportowych  
spożywczych w Paryżu , udział w  
targach w M ediolanie. Brnie, 
Lipsku i in . W ystawy i targi sta­
ły się ju ż  specjalizacją w ielu In -  

I żym erów.

— Pańskie zamierzenia Profe­
sorze?

( .—  JE Ś L I idzie o prace z.a gra« 
nicą — decyduje o nich właści­
wie przypadek, w  tei chwili w  

¡tra k c ie  p ertra ktac ii iest zasadnie- 
j nie budowy siedziby m inister­

stwa spraw zagranicznych i ota­
czającej go dzielnicy rządowej w  
stolicy Ira ku . Bagdadzie. Obecnie 
koncentruję się jednak głównie 
na pracach Biura Studiów 1 P fo -  
lektów Budownictwa Przemysło­
wego. Poza tym  zbliża się term in  
ukończenia wielkiego superm arke­
tu w W arszawie: trzeba sie zalać 
iego wyposażeniem, a ja k  wiado­
mo z tym  zawsze byw ała naj­
większe kłopoty. Na warsztacie 
iest również hala snortowo-wido- 
wiskowa dla K atow ic _  poważny 
eksperyment techniczny i archi­
tektoniczny.

M Y Ś L I się także o rozbudowie 
j ośrodka atomowego w Św ierku 1 

instytutu E lektrotechniki w M ię­
dzylesiu. gdzie mam występować 
w charakterze doradcy. Obie ta 
instytucje w okresie kiedy powsta 
w ały nie w yczuw ały szerokiego 
rozmachu, stąd dziś r>łi»:*M5, * ł nie 
odpowiadają potrzebom. I  taka  
lu i  tu nasza rola — opracowy­
wać trzeba nie tylko  fo rm y przy­
szłości, ale również korygować 
przeszłość

Rozm.: Wiesława LASKOWSKA
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K rz y ż ó w k a

POZIOMO: 1) miejsce 
przechowywania pienię­
dzy lub klejnotów, 5) 

marynarz” w języku 
rosyjskim, 9) „w” w ję­
zyku niemieckim, 10) 
jest w pasiece, 11) przy- 
imek, 12) skrobia, 15) 
nuta, 17) rywal Aresa, 
19) podatek, czynsz, 22) 
dobitne wymawianie 
zgłoski, 25) imię żeńskie, 
26) inicjały słynnego 
włoskiego skrzypka (1782 
—  1840), 28) wyspy ar­
chipelagu na Oceanie 
Atlantyckim, 29) termin 
buchalteryjny, 30) zna­
ne jest z historii Psie..., 
32) inicjały historyka 
polskiego zesłanego na 
Syberię (1829 — 1903), 
83) symbol pierwiastka

chemicznego, 34) pożyw­
ka dla bakterii, 35) sym­
bol krzemu, 36) kwiat 
— symbol panieństwa, 
39) inicjały odkrywcy 
powszechnego prawa cią 
żenią (1642 — 1727), 40) 
uczeń szkoły wojskowej, 
43) sprzymierzeniec, 45) 
ozdoba architektoniczna, 
46) grecka bogini spra­
wiedliwości, 49) „złoto” 
w języku obcym, 50) in­
wentaryzacja towaru, 
51) inicjały hetmana poi 
skiego wsławionego w 
walce ze Szwedami, 53) 
symbol pierwiastka che­
micznego, 54) 3,14, 56) 
załącznik, 57) robotnicy 
w przemyśle włókienni­
czym.

PIONOWO: 1) kraj w

Ameryce Północnej, 2) 
formacja hitlerowska, 3) 
stolica jednego z państw 
europejskich, 4) elektro­
da, 5) zabalsamowane 
zwłoki, 6) półwysep w 
Ameryce Północnej, 7) 
egipski bóg Słońca, 8) 
stogi, 13) pytanie w mia 
nowniku, 14) inicjały 
admirała angielskiego, 
który wsławił się bitwą 
pod Trafalgarem, 16) 
„zwierzęta” w języku 
martwym, 18) król Spar- 
ty, który zginął pod Ter 
mopilami, 20) inicjały 
poety i historyka pol­
skiego epoki stanisła­
wowskiej, 21) Włochy, 
23) część maszyny do 
czesania wełny, 24) ini­
cjały posła Katarzyny I I

w  Warszawie, (1763-69), 
26) kończyny, 27) pro­
jekt, 30) „do widzenia" w  
dziecięcym języku, 31) 
alfabetyczne określenie 
jednej ze spółgłosek, 36) 
grecka bogini, matka A- 
pollina, 37) „wyspa” w 
języku francuskim (fo­
netycznie), 38) drut do 
chwytania fal elektro­
magnetycznych, 40) ma­
ły kran, 41) inicjały od­
krywcy pierwszych 
szczątków pithecanthro- 
pa na Jawie (1891 r.), 
42) opór przesuwają­
cych się względem sie­
bie ciał, 44) zasadnicza 
myśl, 45) wtajemniczo­
ny, wyznawca. 47) zai­
mek dzierżawczy, 48) ini 
cjały autora „Pamiątki 
z Celulozy”, 32) symbol 
chemiczny selenu, 55) 
inicjały wybitnego przy­
wódcy polskiej emigra­
cji w  Paryżu (1770 — 
1861).

Uwaga
ch em icy!

REDAKCJA „Kurie­
ra” postulowała utwo­
rzenie w  Szczecinie kur­
sów zaocznych inżynier­
sko -  magisterskich dla 
praktyków -  chemików. 
Jak nas poinformowano, 
kursy takie dojdą do 
skutku w  roku przy­
szłym. Dziś, w  niedzielę 
Stowarzyszenie Inżynie­
rów 1 Techników Prze­
mysłu Chemicznego i 
Materiałów Budowla­
nych urządza spotkanie 
informacyjne wszyst­
kich kandydatów, któ­
rzy na kursy te zgłosili 
się w  poprzednim okre­
sie oraz wszystkich za­
interesowanych. Zebra­
nie odbędzie się w  K lu­
bie NOT o godz. 11.

(wit)

TEATRY
PO LS K I — „B ar wszystkich 
św iętych” g. 16 — „M arzenia 
i  klęski*’ g. 19.30. 
W SPÓŁC ZESNY — „Skąpiec”  
g. 18 — „K uglarze” g. 19.30. 
OPER ETK A  — „Baron cygań­
ski’* g. 15.30 — „R oxy”  g. 19.15. 
PLE C IU G A  — „Pleciugowa 
szkoła”  g. 14 — „Koziołek ma­
tołek”  g. 17.

KINA
KOSM OS — „Pam iętn ik An­
ny F ran k” g. 9, 13, 15, 18, 31 — 
USA — od la t 14 (panoramicz­
ny) niedziela 1 poniedziałek. 
D E L F IN  — „K ró icw a Śniegu”
— g. 11.30, 13, 14.30 — „N afta”
— g. 16, 18.30, 31 — poi. __ od
lat 16.
B A ŁT Y K  — „Ostrożnie bab­
ciu” g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— radź. — od la t 12 — ponie­
działek g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30.
PO LO N IA  — „Porucznik M a­
ryniu”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t 12 — ponie­
działek g. 11, 13.30, 16, 18.15,
30.30.
P IO N IE R  — „G w iazdy muszą 
płonąć” g. 17 — „Zakazane pio 
senki” g. 13, 15, 19, 21 — poi.
— od la t 14 — poniedziałek 
„Sen m ale j M ei” g. 10 — „Za­
kazane piosenki”  g. 11, 13, 17, 
19, 21 — „Lw y afrykańskie” g.
17 — USA — od la t 7.
M U ZA  (Pomorzany) — „Siada­
m i bandy” g. 15, 17, 19 — radź.
— od la t 14.
PR O M IE Ń  — „Opowieść o 
praw dziw ym  człowieku” g. 14, 
16 — radź. — cd la t 12.
M AR S — „Chłopiec z gutaper­
k i” g. 18.30 — „Cichy Don” g.
18.30, 20.30 ( I I  część) — radź.
— od la t 16.
F A L A  — „C indarella” g. 20 — 
USA — od la t 7.
ECHO (Krzekowo) — „Cichy  
Don” g. 16, 18, 20 — radź. —  
od la t 16 ( I I I  część).
PAŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „W ie­
czór Trzech K ró łi”  g. 14, 16,
18 —  radź. — od la t 12.
ODRA — „Szczęściarz A ntoni”  
g. 18.30 — poi. — od la t  12. 
M EW A  (Zeiechowo) — „A kto r  
ka  księcia pana”  g. 16, 18,  20
— radź. — od la t 16.
Ś W IT  fSkoliTin) — „F lip  1 Flap  
na bezludnej wyspie” g. 17, 19
— franc. — od la t 16. 
2E G L A R Z  (Golęclno) — „W i­
ta j smutku’”  g. 15, 17, 19, 21
— USA — od la t 18. 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„Ogniomistrz K aleń” g. 14,
16.10, 18.20, 20.30 — poi. — od 
la t 16 — panoramiczny. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie! — „Flądż 
m oim  synem”  g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t 12.
H U T N IK  (Stoiczyn) — „Z łoty  
ładunek”  g. 15, 17.15, 19.30 —

I radź. — od la t 14.
STYLO W E (Huta „Szczecin") 
— „B łęk itna strzała” g. 15.30,

17.30, 19.3# — rad*. — o« la t 1«. 
B A JK A  (Police) — „Miłość po 
wraca wiosną” g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t 12.
1 M A J (Żydówce) — „Ciao, 
ciao barabina” g. 15, 17, 19, 21
— w ł. — od la t 16.
M A R Z E N IE  (Wielgowo) — „O b­
cy ludzie”  g. 16, 18 — radź.
— od la t 14.

P O R A N K I F IL M O W E  
d la  dzieci

D E L F IN  — „K ró low a śniegu”
K. .9, I0J5.
B A ŁT Y K  — „Przygody B urati
na” g. 10.30, 12.
PO LO N IA  „Czarodziejskie da­
ry ” g. 11, 12.
P IO N IE R  — „K ot i sarenka”  
g. 10, 11, 12.
M U Z A  — „Osiołek M agdany”  
g. 14.
PR O M IE Ń  — „Lw y afrykań­
skie” g. 10, 12.
M AR S — „Przygoda Sindbada 
żeglarza” g. 11.15, 12.15.
ECHO — „N iezw yk ły  mecz”  g. 
15.
PA ŁA C  M Ł O D Z IF Z Y  — „Sen 
m ałej M ei”  g. 12, 13.
O DRA — „A w antura  o Basię”  
g. IM ®- _ .
M EW A  — „Czerwony kwuat”  
g. 14, 15.
Ś W IT  — „C zuk i H ek”  g. 14. 
STY LO W E — „W rak i” g. 13. 
Ż e g l a r z  — „Lataw iec z koń  
ca świata” g. 12, 13.30. 
SZM A R A G D O W E — „Cudowna 
podróż” g. 12, 13.
PR ZY JA ŹŃ  - -  „L is ty  z W iet­
namu”  g. 13.
H U T N IK  — „Przygody Z u -Zu”
g. 14.
B A JK A  — „Uczeń czarnoksięi
n ika”  g. 14.
1 M A J — „Z ło te  * ’•’ko”  g. 13. 
M A R Z E N IE  — „K ozioł m uzy­
kan t” g. 15.

R EPE R TU A R  K tN  — na pod­
stawie In form acji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. .36 — „Od A rras do M arsy 
l i i” g. 10—21«

KLUBY

13 M U Z  — pl. Żołnierza S -a
dansing g. 20.
N O T -  w o j. Polskiego «  *-»
dansing g. 20.
TPPR  -  W oj. Polskiego 81 —
dla dzieci „Psotnicy” g. 10, 
f ilm  „Słońce świeci dla wszy­
stkich”  g. 18, 20 — radź. 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzynla  
ka  5 — opowiadanie ba jk i 
„D ziew ica M ilena”  i f ilm  „Le  
genda o lodowatym  srecu”  g. 
16.30.
K O M EN D A  C H O R Ą G W I — 
Ogińskiego 15 — im preza „T ak  
się bawi drużyna X ”  g. 16. 
P T T K  — pl. Lotników — 
czynny od g. 15—22.
ZM S  — M ickiew icza 2 — dan­
sing g. 19.

W dniu 18. X I. 1961 r. zmarł nagle
pracownik Centrali Rybnej

J ó z e f  S a w i c z
Kierownik Zakładów w  Wolinie

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 19. X I. 61 r. o godz. 14 
z kościoła Zbawiciela przy ul. Słowackiego.

Z żalem żegnają

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA  
I WSPÓŁPRACOWNICY

CENTRALI RYBNEJ W SZCZECINIE I  W O LINIE

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TRANSPORT I  WARSZTAT“

Szczecin, ul. Jagiellońska 35

przypomina
zainteresowanym

lż przetarg nieograniczony na samochody osobowe 
marki „Warszawa“ odbędzie się dnia 20 listopada 1961 r. 
na terenie Spółdzielni. , 4559-K

Uwaga, odbiorcy 
materiałów budowlanych!

SZCZECIŃSKA CENTRALA 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W SZCZECINIE

zawiadamia,
że w  dniach 1 i 2 grudnia "961 r. magazyny Bazy Ma­
teriałowej w Szczecinie przy ul. Santockiej Nr 21 — 
będą nieczynne z uwagi na przeprowadzanie rocznej 

inwentaryzacji.

Prosi się P. T. Odbiorców o wcześniejszy odbiór mate­
riałów budowlanych.

4560-K

Pracowmcg Posxukwari
M ASZY.N ISTK Ę-STEN O TYPISTK Ę s długoletnią 
p rak tyką zatrudni natychm iast Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami „Centrala 
Nasienna” w  Szczecinie, A l. W ojska Polskiego 
117. W arunki płacy do omówienia na miejscu.

4561-K

1» S T R A ŻN IK Ó W  do Straży Przemysłowej z 
bronią, zatrudni od taras Przedsiębiorstwo Po­
łowów Dalekomorskich l Usług Rybackich 
„G ry f”  w Szczecinie. W arunki zatrudnienia i 
plac do om ówienia w Dziale K adr, pokój 73, I 
piętro, W ały Chrobrego I .

4538-K

D W IE  PRACOW NICE na stanowiska księgowych 
zatrudni natychmiast Okręgowe Przedsiębior­
stwo Barów Mlecznych w Szczecinie. W ym aga­
ne średnie wykształcenie oraz dw uletn ia p rak­
tyka w tym zawodzie. Zgłoszenia osobiste p rzy j­
muje główny księgowy eodziennie: Szczecin, 
ul. M ickiewicza nr 41, telefon 37-413. 4562-K

ELEKTRYKÓW  okrętowych, ślusarzy maszyno­
wych, pomocników ślusarzy i frezera-tokarza  
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych 
i Podwodnych Oddział w Szczecinie, u l. Nocz­
nickiego 18-22. Od kandydatów wymagane Jest 
świadectwo czeladnicze oraz ukończona szkoła 
podstawowa. W arunki pracy i płacy do omó­
w ien ia na miejscu w Sekcjiil Kadr, pokój n r 15.

4566-K

KSIĘGOW Ą oraz trzech dozorców zatrudni na­
tychmiast „Centrostal” Rejonowy Oddział w 
Szczecinie, ul. Górnośląska 14-16. 4567-K

IN ŻYN IE R Ó W , względnie techników o specjal­
nościach: budownictwo wodne, mechanika
energetyka. Strażników dróg wodnych, tele­
m ontera, mechaników silników spalinowych na 
jednostki p ływające, inżyniera względnie tech­
nika na stanowisko inspektora B H P zatrudni 
natychmiast Rejon Dróg Wodnych w Szczecinie, 

ul. Łasztowa 55, pokój nr 62.
4574-K

2 EKONOM ISTÓ W  ze specjalnością zatr. 
i organizacji oraz 2 w ykw alifikow anych palaczy 
c. o. zatrudnią od zaraz Szczecińskie Zakladv 
Gastronomiczne „Północ” , Szczecin, ul. Dwor­
cowa 2. W arunki pracy do omówienia na m ie j­
scu. 11527-G

SZA TN IA R Z  potrzebny. Zgłoszenia: K aw iarnia  
„Rendez-vous” , Szczecin. Wolska Polokiego 39 w 
godz. 12—14. 11528-G

U N IW E R S YTET RO B O TN IC ZY ZMS 

W  SZCZEC IN IE  

O R G A N I Z U J E

k ursy
kw alifikacy jne przygotowujące do egzaminu
państwowego na ty tu ł

M ISTR ZA  I  RO B O TN IK A  
W YK W A LIF IK O W AN E G O

w zawodach — budowlanych — mechanicz­
nych i elektrycznych.
Kurs trw a 3,5 miesiąca. Koszt kursu 430 z ł. 
Zapisy p rzyjm uje U R  ZM S — ul. Gen. K. 
Świerczewskiego 29 p. 10 w godz. 9—17.

11526-G

. N A UK A

KROJU damskiego no­
woczesnego uczy na­
uczycielka, przygotowu­
je  do egzaminów: cze­
ladniczego, m istrzow­
skiego. Wyspiańskiego 
80. 11529-G

PRACA

O P IEK U N K A  do dziecka
potrzebna od zaraz. U l. 
Szarotki ¡0-6. U530-G

GOSPOSIA na stale lub 
dochodząca potrzebna. 
SDM, Jedn. Narodowej 
49-4 godz. 15—20. 11531-G

POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Al. 
Wojska Polskiego 13fi 
m. 3 od godz. 10.

11532-G

GOSPOSIA samodzielna 
na stale potrzebna. Ul. 
Waryńskiego 14, Pogod. 
no. 11533-G

KUPNO

AKORDEON 80-basowj. 
kup'ę. Wiadomość: ul 
Bogusława 43-4. 11534-G

NIERUCHOMOŚCI

l  HA ziem i ornej z o- 
grodem, dom m ieszkał-. 
ńy budvnki gospodar- 1 
eze w pobliżu Nowego 
Sącza sprzedam. Przy 
chodzka, Kraków, ul. 
Zia i 8 m. 3. 11535-G

GOSPODARSTWO 3 ha
■demi, domek wolny, ga.

budowania gospodarcze 
(rzeka, las) — p iln ie  
sprzedam. Podchorążych 
73 m. 3, Kopczyńska 
Stanisława. 4563-K

LOK A LE

D W A oddzielne miesz­
kania po dwa pokoje z 
kuchnią zam ienię na 
domek Jednorodzinny 
przeznaczony do sprze­
daży. Tel. 46-618.

11536-G

SPRZEDAŻ

SAM OCHÓD osobowy 
„Ford” sprzedam. Ul. 
Wielkopolska 30-12.

11537-G

Ś W IN IE  40 do 50 kg
sprzedam. Górny Golę- 
cin. Okólna 92, 11538-G

S A M O C H Ó D  m arki 
,’.W arszawa” okazyjnie  
sprzedam. U l. Żó łkiew ­
skiego 13-2. 11539-G

M OTOCYKL z przycze­
pą M ZB K  350 sprzedam. 
Al. Piastów 8 m. 2, tel. 
43-627. 11540-G

M OTOCYKL IŻ  49 tanio  
sprzedam. Tel. 440-79.

11541-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y SK R ETN IE . szybko 
korespondencyjnie, po­
zna Cie Biuro M atrym o­
nialne ..Syrenka”. W ar­
szawa. E lektoralna U. 
Prześlij 16 złotych znacz 
kami, otrzymasz 300 a- 
trakcy jnyc1» «f-et; infor 
m acje. ««a-t*

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska 2t 
średniowieczna rzeźba pomor­
ska, renesansowe stroje ksią­
żąt pomorskich, współczesna 
malarstwo polskie g. 10—16. 
W A ŁY CHROBREGO 3 -  ar­
cheologia, przyroda, w ystaw y  
morskie g. 10—16.
I i  M U Z  -  pl. Żołnierza 2 — 
wystawa m alarstwa A rik i Ma« 
deyskiej,
Z A M E K  — wystaw a retrospek 
tyw na fotogramów K ry ty n y  
Lyczyw kow ej.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lubelskiej.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — U nił 
Lubelskiej.
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g. 9—14 i od g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Poi. 63 — g. 
■»—15.30.

APTEKI
N r 2 — M ickiew icza 101 -4
tel. 730-44
N r 4 — W oj. Pol. 14 — tel.
352-61

TELEWIZJA
(program szczeciński)

10.45 — Poranek muzyczny 
„A m igo coctail” . 13 — Sprawo  
zdanie sportowe. 14.40 — N ie­
dzielna biesiada. 15.10 — Pol­
ska K ronika Film ow a. 15.50 —. 
T eletu rn ie j „Stop — czerwone 
św iatło” . 16.55 — T eatrzyk
„V lo lin ek” . 17.30 — K o le jny  
f ilm  D isneya . 18.20 — Estrada 
poetycka „Pieśni M ario  de 
Franco” . 18.50 — Program ron 
ry w ko w y „K to  gwizdnął” . 19.30
— D ziennik te lew izy jny. 20.15
— F ilm  w ł. — od la t 16 „Z ło  
dzie je rowerów” . 21.45 
„P rzed kam erą o sporcie” ,

(program berliński)

9.3# «  W lffowisko if iT  mfo* 
dzieży „K w ia ty  z lodu” . 10.45
— In te rw iz ja  „Program  rozryw  
kow y „Am igo coctail” . 13 —.  
A udycja dla wsi. 14 — Przeg­
ląd tv -o d n ia . 15.45 — F ilm  
radź. — „Próba miłości” . 17 —. 
M iędzynarodowe zawody szer­
m iercze. 18 — „A kustyka na 
polu doświadczalnym” . 18.55 —. 
Pozdrowienia te le w iz ji dziecię­
cej. 19 — Reportaż film ow y o 
technice „O  C 883” . 19.30 — K ro  
nika i  przegląd wydarzeń. 20
— Sztuka „Hiszpańska mucha” . 
21.15 »9« Sport na koniec tygod  
nia.

P O N IE D Z IA ŁE K

10 — K ron ika . 10.25 s=> „  „T a -  
ak i tea tr” . 11.25 — Zb ió r za* 
bobonów. 11.55 — Test. 13.15 -« 
„K ilk a  kroków  do granicy” . 
16 -T D la dzieci od la t 8 „U  
prof. FUmny-Jęba”  i f ilm  „pod  
róż w  przeszłość” . 18 — U n iw e r  
sytet te lew izy jny „Chem ia” . 
18.45 — Omówienie programu. 
18.55 — Pozdrowienia te le w iz ji 
dziecięcej. 19 — Sport i  m uzy  
ka. 19.25 — Prognoza pogody.
19.30 — K ron ika i przegląd w y  
darzeń. 20 — D la miłośników  
starych film ów  „K obieta na 
rozdrożu” z Magdą Schneider.
21.30 — „C zarny kanał” ; o- 
statnie wiadomości kron iki.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

S ZC ZEC IN : 8.10 — ’Zatru* 
wacze” . io — Polskie melodie 
1 piosenki. 10.15 — „Dom , szko 
la , dzieci” . 11.20 — „Rozmowa 
ze słuchaczami”. 11.30 — N ie ­
dzielne przedpołudnie: 15.45 — 
M uzyka rozryw kow a i kom un, 
gier liczbowych. 16.00 „Radio* 
ku ter” . 20.30 — Nowe operetka  
we nagrania. 21.40 — Z  boisk 
i  stadionów. 22.20 — Niedziela  
w  Szczecinie.

W A R SZA W A : 8.35 0  „Radio* 
problem y”. 8.50 — Koncert so­
listów. 9.20 — Felieton lite rac ­
k i. 9.30 — „M elodie z całego 
świata” . 10.30 — „Moskwa z 
melodią i  piosenką słuchaczom  
polskim” . 12.10 — Poranek sym  
foniczny. 13.10 — Transm . z za 
kończenia rozgryw ek p iłk a r­
skich o mistrzostwo I  lig i. 14.10
— Poezja i muzyka. 14.40 — 
Popularne piosenki radzieckie. 
15 — Dla dzieci: „Tajem niczy  
ogród” . 16.30 — Koncert chopil 
nowski, 17 n5 — Publicysąyka 
międzynarodowa. 17.15 — Śpie­
wa Zespól Pieśni i Tańca W oj 
ska Polskiego. 17.30 — „Zga­
duj-Zgadula” . 19 — „Zw iercia­
dło” . 19.45 — M uzyka tanecz­
na. 20 — R ew ia piosenek. 21.17
— W iad. sportowe i wyniki) 
Toto-Lotka. 22 — Ogólnopol­
skie wiadomości sportowe. 22.30
— M uzyka francuska. 23 — M>a 
zyka taneczna.

KINA TERENOWE
G R YFIC E (Capitol) — „K ró lew  
na ze złotą gwiazdą” — CSRS, 
M Y ŚLIB Ó R Z (Słońce)— „P rzed  
nami zakręt”  — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (Morskie Oko*
— „Księga dżungli”  — ang. 
NOW OGARD (Orzeł) — „Siód­
me niebo”  — fr.w ł. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in)-»  
„Ostrożnie babciu”  — radź. 
WARSZOW (Pomorzanin) —» 
„Opowieść północna”  — radź. 
ŁÓ b e z  (Rega) — „Sprawa trzy  
nastu”  — radź.
B A R L IN E K  (Stolica) — *,Na 
psa urok” — USA. 
W ĘGORZYNO (Światowid) -4  
.Chleb 1 róże”  — radź. 

CHOSZCZNO (Znicz) — „P io* 
trj.ś PanP — USA.
DĘBNO (Przedwiośnie) — ,Z a  
kochała się dziewczyna”  —. 
radź.
STA R GA R D  (Dar) — j,K ocham  
cie życie’» radź.
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Po pierwszym dniu mistrzostw Polski

8 kg w  podrzucie
zabrakło Zielińskiemu
do nowego 
rekordu Polski

OSTATNIĄ konkurencją pierwszego dnia dru­
żynowych mistrzostw Polski w  podnoszeniu cię­
żarów był podrzut w  wadze lekkiej, w  której 
startował były mistrz świata Marian Z IE L IŃ ­
SKI. W tegorocznych mistrzostwach świata w 
Wiedniu wywalczył dla Polski brązowy medal, 
mająo jednocześnie na swoim koncie wszystkie 
rekordy Polski wagi piórkowej oraz rekord w y- 
ełskania w  w. lekkiej.

Z IE L IŃ S K I uzyskał w  L IŃ S K I nie czuje się n a j ; 
podrzucie w yn ik  150 kg, a lepiej, Jest po chorobie 
Wiięe zaledwie o 7,5 kg tym  też należy tłum aczyć \ 
m n ie j aniżeli wynosi ak tu l- fa k t, że nie podjął dalszej < 
a y  rekord Polski), należący próby, w wyciskaniu uzy- 
flo Baszanowsklego. Z IE - skal 120 kg, a w  rw aniu  - -

U5 kg. Łącznie w tró jbo ju  kówanycn do chw ili odda-
— 385 kg. Zaw odnik ten ju ż  w ania m ateria łu  do druku,
przed południem atakow ał D Z IŚ  początek mistrzostw  
rekord Polski w  wadze o godz. 9. Zakończenie 
piórkow ej, ale spalił. p rzew iduje się ok. godz. 18.

W  P IE R W S ZY M  dniu u - C iekaw ie za powiada^ się w y
zyskano dwa rekordy junio stt;P B IA ŁA S A , ............
rów. w  wadze średniej £ A  <j'eSia) i  BE 
TO M C ZA K  ze Startu Łódź J , . . . „
wycisnął 111 kg a R IC H - ,  N iestety, ja k  ju z  pisali- 
TER z H K S Szopienice w  «my w  num erze piątkowym  
wadze koguciej podrzucił zabrakło w  Szczecinie m i-  
104.5 kg strza świata P A L IŃ S K IE -

, GO, k tó ry  przebywa 
Po czterech wagach: kogu dwutygodniowym pobycie 

ciej p iórkow ej, le k k ie j j  w  S2wecJi. ja k  w yn ika ło  z 
V™w ,a z ‘  «rasynę wczora jSzej roam owy, *1 4 . 

G Ó R N IK  Thorez w a lPrzych  r ,  kierow nictw « m f.irrc s tw  
A  TH “ ’ -i?.5 P *1-’ w yprzedzając przeprowadziło teiefonicz-

A . L E G IĘ  I  W arszawa — 1.190 n,e 7 P a lińskim , żału je on
f f lF iA  ŁJ£? T  1-135 pkt-- bardzo, że n ie może być w

¿ ¡ m  M k  R,U«C?r-j?Tłl <>i?<5w, , Ti, k 1;1;10 szczecinie. Podoba mu się
~  1-117,5 p k t” to miasto- czuje do niego 

, ^ rr? o ^ W.  a I I  w iele sentymentu i tą dro 
I  MM  p k’ -, }  STA R T ł -6 a i  gą serdecznie przeprasza
— 1.047.5 pkt. wszystkich szczecinian

Dalszych czternaście zet zawód.
połów n ie  zoetałOr sk lasy ii- Cz, K U S ZE W S K I

16 zespołów
■w turnieju
Błękitnych

zorganizowali tu rn ie j dla 
piłkarskich zespołów nie- 
ZTzeszonych, podaliśmy błę 
dnie nazwisko trenera Błę 
kitnych. Otóż, ja k  się oka 
■ało trenerem  stargardzkie 
go klubu, a zarazem in ic ja  
torem  tu rn ie ju  Jest H enryk  
W lE L G A , były reprezen­
ta n t Szczecina, zawodnik 
I-!igoweJ G w ardii.

Jak nas in fo rm u je  tre­
ner W ielga, tu rn ie j orga­
nizowany przez KS B łę k it­
n i, przy współudziale 
F K K F iT  zgromadził 18 ze­
społów, szkolnych i  „dzi­
kich” . Rozgrywki odbywa­
ją  się praw ie codziennie 
W godzinach popołudnio­
wych 1 cieszą się dużym  
zainteresowaniem młodzie­
ży. Działacze stargardzcy 
w y raża ją  przy okazji pełne 
uznanie dla miejscowych 
sędziów piłkarskich, którzy  
w  komplecie w łączyli się 
do współorganizacjl turnie 
Ju, tak  iż mecze tu rn ie jo ­
we są właściwie obsadzane 
I  wzorowo prowadzone.

Plenum PZPN 
akceptuje:

*  SYSTEM JESIEŃ — WIOSNA
*  4 GRUPY L IG I M IĘDZYWOJEW ÓDZKIEJ
*  DO CZERWCA 1962 ROKU L IG I W 2 GRU­

PACH
*  OD 10 GRUDNIA W ZNOW IENIE TRE N IN ­

GÓW
W CZO R A J obradowało w  W arszawie Plenarne Zeb  

ranie Polskiego Zw iązku Pałki N ożnej. G łów nym  pun  
ktera obrad był system p iłkarskich  rozgryw ek m ist­
rzowskich. Po k ilkugodzinnej dyskusji, zebrani p rzy­
ję li pro jekt opracowany przez specjalną kom isję, 
zostanie on przedstawiony do zatw ierdzenia n a naj­
bliższym w a lnym  zebraniu Zw iązku z wnioskiem , aby 
obowiązywał co n a jm n ie j przez najbliższe 4 la ta .

WCZORAJ w Hali 
Sportowej odbyły się 
dwa spotkania o mistrzo 
stwo I I  ligi koszykówki 
mężczyzn. W pierwszym 
meczu AZS Szczecin 
przegrał z AZS-em 
Gdańsk w stosunku 
43:64 (20:23). Największą

flość punktów zdobyli: 
dla gości OLESZKIE- 
W ICZ — 22, GRABOW­
SKI — 17, RECHOWICZ
—  13, a dla, gospodarzy
— ZEMAJDZIN — 12, 
MELERSKI — 12 iC Z E -  
KAJLO — 10.

DRUGI pojedynek sto­
czyli koszykarze OGNI­
W A Szczecin i  SPÓJNI 
Gdańsk. Wygrali gdań­
szczanie 57:47 (22:25).

N O W Y  PR O JEK T rozgry  
w ek p rzew iduje. że w  
pierwszej lidze grać będzie 
14 drużyn, a w  drugiej —  
16. Ponadto powołana zosta 
nie trzecia liga , k tó ra  skła 
dać się będzie z 4 grup 
m iędzywojewódzkich. Posta 
nowiono. że trzy  grupy bę 
dą składały się z 16 dru­
żyn, a jedna z 14. W  gru­
pach tych grać będą: w  
pierwszej OPOLE — 3 ze- 
społy. P O ZN A Ń  — 4,
Śl ą s k  — s. w r o c ł a w  —
4 i Z IE L O N A  G ÓRA — 2, 
w drugiej K IE L C E  — 3, 
K R A K Ó W  -  4. R ZESZÓW
— 3, Śl ą s k  i i  —  3, z a g ­
ł ę b i e  — 3, w  trzeciej B IA  
ŁYSTO K  — 2. L U B L IN  — 3, 
ŁO D Z — 4, O L S ZTY N  — 3, 
W A R SZA W A  — 4. oraz w  
czw artej S ZC ZEC IN  — 4, 
G D A Ń SK  — 4, K O S Z A L IN
— 2 oraz B YD GOSZCZ — 4.

Ustalono, że rozgryw ki
we wszystkich klasach od­
bywać się będą w edług sy 
stemu

JE SIE Ń  — W IO S N A .
W prowadzono zasadę au­

tomatycznego awansu z po 
m inięciem  wszelkich roz­
gryw ek elim inacyjnych.

N OW E zasady obowiązy­
wać będą od jesieni 1962 r. 
Na okres przejściowy (od 
marca od czerwca 1962 r.) 
postanowiono zorganizować 
dwurundowe rozgryw ki z 
tym , że I  L IG A  podzielona 
zostanie na dw ie grupy po 
7 zespołów, a I I  L IG A  — 
na dw ie grupy po 8 zespo

łów. Podział na grupy usta 
lony zostanie w edług nastę 
pującej zasady: W  P IE R W  
SZEJ G R U P IE  grać będą 
zespoły, k tó re  za ję ły  w  ta 
beli m iejsca I ,  3, 5 itd . A  
W  D R U G IE J — drużyny, 
które uplasowały się na po 
zycjach 2, 4, 6 itd . Zw y­
cięzcy z grup I  lig i roze­
g rają 2 mecze o  ty tu ł m i­
strza Polski. Z  I  lig i spad­
ną do I I  drużyny, k tó re  za j 
m ą ostatnie miejsca w  gru 
pach, natomiast z I I  do I I I  
—  zespoły, które uplasują 
się na dwóch ostatnich 
miejscach w  swych gru­
pach.

W  N A JB L IŻ S Z Y M  czasie 
opracowany zostanie spe­
cjalny regulam in, k tó ry  u - 
stali szczegóły awansu do 
I I  lig i w  okresie przejścio­
w ym . Po wprowadzeniu  
nowego systemu, z I  lig i 
spadać będą dwie drużyny, 
a z I I  — 4 drużyny.

W  L IG A C H  m iędzywoje­
wódzkich najliczniej repre­
zentowany jest najs iln ie j­
szy nasz okręg ŚLĄSK, 
któ ry  posiada ogółem ok. 
1.000 drużyn, a w ięc niem al 
25 proc. wszystkich zespo­
łów  w' Polsce.

Ze względu na w prow a­
dzenie nowego systemu roz 
gryw ek, wszystkie drużyny 
llgow« o trzym ały zalecenie 
rozpoczęcia treningów Już 
10 grudnia. Początkowo ze­
społy będą trenow ały 3 ra 
zy w  tygodniu, a od 15 
stycznia już 5 razy w  ty ­
godniu. (PAP).

C ZY  N A B Y W C A  
ZEPSUTEGO JAJKA
i i  M I I P

ZAOPATRZENIE miasta w ja ja  pozosta­
wia ostatnio sporo do życzenia. Jaj świeżych 
w sklepach prawie r.ie ma (skup w woje­
wództwie zaspokaja potrzeby w minimal­
nym procencie), a chłodnicze, nie mówiąc już 
o wapiennych przeważnie nie nadają się do 
bezpośredniego spożycia. Gorzej, często w o- 
gole nic nadają się do użytku.

STOW A R ZYSZEN IE Atei­
stów i W olnomyślicieli or­
ganizuje w  poniedziałek 20 
bm. o godz. 19 w  Kamieniu  
w lokalu P P  „Uzdrowiska” 
prelekcję lektora m gr W. 
Szczygła na tem at „Kościół 
1 państwo w  św ietle p ra ­
w a” . W  tym  sam ym  dniu
0 godz. 18 w  Stargardzie, 
w  K lubie K olejarza , mgr 
A ndrzej Głowacki wygłosi 
odczyt p t. „M arks, Engels
1 Lenin o Teligii” .

D Z IŚ , w  niedzielę o  godz. 
19 w  gmachu WSR przy  
ul. Słowackiego 17 odbę­
dzie się konferencja spra­
wozda wczo-pr ogra mowa Ra 
dy Uczelnianej ZSP.

D Z IŚ  o godz. 12 w  sali 
M uzeum  przy u l. Staro­
m łyńskiej 27 wyświetlone 
zostaną f ilm y  oświatowe: 
„Trochę inny świat”  (o ma­
larstw ie dzieci). „W arm ia” 
i  ba jka  „K otek” .

R A D IO K LU B  LP Ż  W Szcze 
cinie p rzyjm uje zapisy na 
kurs radiom echaników i  
radiotelegrafistów. B liż­

szych In fo rm ac ji udziela se­
k re ta r ia t  Klubu przy ul. 
Sw. W ojciecha 12, telefon  
441-31.

21 B M . O godz. 18 w  K lu ­
b ie Naukowca odbędzie się 
zebranie PTE, r.a którym  
d r  Zb. Pawłowski wygłosi 
odczyt: „O pracy naukowej 
i dydaktycznej W ydziału  
Ekonomicznego Uniw ersyte­
tu  w Cambridge” .

22 B M . o godz. 18 w  K lu ­
bie P Z IT B  będą m ów ili: na 
t.emat pro jektu  artystycz­
nego, na tem at założeń 
i  konstrukcji Pomnika 
Wdzięczności w  S iekier­
kach — art. rzeźbiarz Sł. 
Lewiński oraz inżynierowie: 
T . K abat i  Cz. M ickiew icz.

K L IE N T  trac i, bo zw ra­
canie zepsutych ja j  nie jest 
dotychczas praktykowane. 
D w ie są tego przyczyny: 
pierwsza — klien t nie jest 
przyzwyczajony by hono­
rowano w  sklepie jego za­
strzeżenia, a więc nie od­
nosi ja j ,  druga - -  każda  
ekspedientka może powie­
dzieć —  proszę udowodnić, 
że ja jk a  b yły  kupione w  
moim sklepie.

ŁASKAWE przyzna­
nie ostatnio klientowi ra 
cji —  umożliwienie zwro

tu wadliwego towaru 
dotyczy chyba także jaj. 
Dlatego każdy sklep 
sprzedający ja ja  powi­
nien oznaczać je swoim, 
umownym znakiem (czer 
wona kreska, niebieska 
kropka itp.), aby w ten 
sposób klient mógł udo­
wodnić, że jajko kupił 
właśnie w  tym sklepie. 
Pomysł nie nasz, a zale­
cany ogólnie, zresztą nie 
tylko w stosunku do jaj, 
ale wszystkich towa­
rów, zwłaszcza sprzeda-, 
wanych w SAM-ach.

SPODZIEWAMY się, 
że dyrekcje przedsię­
biorstw detalicznych 
Szczecina wydadzą skle 
pom odpowiednie zarzą­
dzenia. Handel nie po­
niesie w  związku z tym 
żadnych strat, gdyż hur­
townik — Przedsiębior­
stwo Jajczarsko-Drcbiar 
skle, przyjmuje zwroty 
zepsutych ja j w  ciągu 
72 godzin od chwili ich 
dostarczenia, (aż)

Przykład... dla dorosłych

Ma wysoką nagrodą
zasłużyły dzieci z Pogodna

21 B M . o godz. 18 w  Fa­
bryce Sprzętu Elektrotechn. 
przy u l. K w iatow ej odbędą 
się wybory do Kom itetu  
Blokowego n r 6 d la miesz­
kańców u lic : K u  Słońcu (od 
uiicy Derdowakiego do gra­
nic m iasta). K w ia tow e j, Sw. 
K ingi, N iecałej, Różanej, 
Łódzkie j, K rótk ie j, Różyc­
kiego, Zaburzańskiej i  K rę ­
te j.

STUDENCI
dyskutowali
na. . . . wstydliwe
tematy“

N A  OSIEDLU A K A D E ­
M IC K IM  w  Klubie „Pino­
k io ”  odbyło się niezwykle  
ciekawe spotkanie studen­
tów z przew. Szczecińskiego 
Oddziału Towarzystwa Swia 
d.omego Macierzyństwa dr 
W iktorią Kurczyńską. Stu­
denci żywo dyskutowali 
nad nie łatw ym i problem a­
m i dotyczącymi współżycia 
płciowego.

SPOTK AN IE to  zorgani­
zowano z  in ic ja tyw y W y­
działu K ultury Komitetu  
Uczelnianego ZM S przy Po­
litechnice Szczecińskiej. Wy 
daje nam  się, te  w  ślady 
Politechniki w inny pójść 
inne szczecińskie uczelnie.

(jaw)

OTO ZD JĘ C IE  małych  
mieszkańców u licy M ickie  
wlezą, którzy — pierwsi 
na Pogodnie — pokazali 
w  praktyce na czym pole 
gają zasady dziecięcego 
savoir-vivre’u, o trzym u­
jąc wzam ian w iele nag­
ród, ufundowanych przez 
Szczecińską Spółdzielnię 
M ieszkaniową.

BLISKO 50 dzieci w 
wieku od lat 4 do 14 ze­
brało się w  niedzielę w 
biurze Szczecińskiej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Była to uroczystość 
raczej niecodzienna: mię 
dzy dzieci rozdzielono 
wiele nagród wartości 
tysiąca złotych, ofiaro­
wanych przez Zarząd 
SSM za „najlepsze osiąg 
nięcia” w dziedzinie 
prac porządkowych.

ZA CZĘŁO  S IĘ dość daw­
no. K ierow nictw o kina  
„B A ŁT Y K ” często narzeka­
ło, że baw iący się chłopcy 
nie przestrzegają zasad sa- 
vo ir-v iv re ’u i p iłk am i do 
gry w y b ija ją  szyby w  ok­
nie. Takich  i tym  podob­
nych pretensji było zresztą 
w ięcej, aż do czasu, gdy na 
jednej z pobliskich posesji 
urządzono — staraniem  
Spółdzielni M ieszkaniowej 
i  n iektórych rodziców — 
wzorowy ogródek dziecięcy 
wyposażony w  huśtaw ki, 
zjeżdżalnie itp . N adzór i o- 
pieke nad sprzętem i traw ­
n ikam i powierzono samym  
dzieciom, te zaś ze swego 
zadania w yw iązały  się na 
„duży m edal” . Skargi oko 
licznych lokatorów ucichły,

ogród zaś można dziś po­
stawić za w zór czystości i  
porządku.

W  niedzielnym  spotkaniu 
w zię ły  również udział dele­
gacje dzieci z u l. Jana Sty­
k i, które pragną m iędzy so 
bą zawiązać podobny kom i­
te t i  urządzić piękny ogród 
do zabaw.

D O W O D EM  U Z N A N IA , 
któ re  Prezydium  D R N  Po­
godno żyw i dla dzieciarni 
z u l. M ickiew icza, są dwa 
lis ty pochwalne. Istotnie, 
trzeba przyznać, że w , pro­
wadzonym przez Dzielnico­
wą Radę konkursie porząd 
ku i czystości kom itet dzie 
cięcy z u l. M ickiew cza za­
ją ł  jedno z przodujących  
miejsc. Słowa uznania na­
leżą się także rodzicom, w  
szczególności paniom: Ro­
k ic k ie j i  Serafinowej, któ  
re swój w o lny czas pośwlę 
cają opiece nad grupą dzie 
ci zam ieszkałych w  blokach 
p rzy u l. M ickiew icza (od nr 
105 do 121).

P IĘ K N Y  przykład  dobrej 
in ic ja ty w y! Oby tak ich  ko  
m itetów  dziecięcych pow­
stało w  Szczecinie ja k  naj­
w ięcej. (p)

Rozwiązanie
krzyżówki
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DZIURA ZE STAŻEM

DZIURA w betonowej podłodzś 
bramy wjazdowej pewnego domu 
powoduje zalewanie piwnic wodą 
podczas deszczów. Cierpi też 
mieszkanie na parterze, gdyż wo­
da podmywa ścianę i powoduje 
zawilgocenie. Obrazek, jakich w 
Szczecinie niemało! Ten przykład 
jest jednak wyjątkowy, gdyż 
dziura liczy sobie kilka miesięcyt 
tc znaczy tyle, ile trwają zmaga­
nia lokatorów z Administracją 
Domów Mieszkalnych. Aby obrazi 
kowi nic już nie brakowało doda­
my, że chodzi o dziurę w domu 
przy ul. Kołłątaja 27, natomiast 
bohaterski ADM  —  mieści się przy 
ul. Roosevelta. Te dane na pew­
no pomogą Dzielnicowemu Zarzą­
dowi Budynków Mieszkalnychi 
Śródmieście nr 1 zająć odpowied­
nie stanowisko, (hs)

PROSIMY O ŚW IATŁO!

WSZYSCY szcze­
cinianie ogromnie 
szczycą się tym, że 
miasto nasze z 
dnia na dzień jest 
coraz ładniejsze, 
że w szybkim tem 
pie się rozbudo­
wuje. Nie dziwili się więc, gdy 
przy ul. Boguslauja, na odcinku 
od ul. Jagiełły do ul. Łokietkat 
zagrodzono plac pod budowę. Oko 
liczni mieszkańcy zaczęli jednak 
po pewnym czasie narzekać, bo­
wiem wąskie przejście pozostać 
wionę dla pieszych jest nieoświe­
tlone. W pobliżu mieszczą się 
szkoły oraz hala sportowa i dużo 
ludzi tędy przechodzi. Czy nie 
można by tam zaświecić chociaż 
jednej małej lampki, która roz­
jaśniałaby mroki nocy. Najgorzej 
jest z maluchami, które wieczo-. 
rem chodzą do szkoły na różnś 
pozalekcyjne zajęcia. Boją się sa­
me wracać do domu. (jaw)

Przecież to maj!

CIEKAWE
WIDOWISKO
w szczecińskiej TV

D Z IŚ  o godz. 18.10 szczeciński 
T v  nada ciekawe widowisko p t. 
„Przecież to m a j” , napisane przeą 
Ryszarda Liskowackiego, w  re iy *  
serii Jana Maciejowskiego, z u* 
działem aktorów szczecińskich te* 
atrów . Widowisko uzyskało I I  naj 
grodę w zorganizowanym przeg 
Szczecińską Telew izję konkursie.

KTO
zasztyletował
KOCHANKA?

W  S Z C ZE C IŃ S K IM  Sądzie dla( 
Nieletnich zakończyła się rozpra­
w a przeciwko 15-letniemu chłop­
cu A . M . Odpowiadał on za za­
bójstwo kochanka m atk i, M. Ł.

Przypom nijm y pokrótce prze­
bieg zajścia. W jednym  z domów; 
przy ul. K apitańskiej m ieszkała 
rozwiedziona W . M. w raz z 15-let 
nim synem oraz przyjacielem  M . 
Ł. Pożycie W . M . z  przyjacielem! 
nie było zgodne, często dochodzi­
ło  m iędzy n im i do kłótni i  aw an­
tur,
17 sierpnia br. przed godziną 1 
rano, wśród bliżej nieznanych' 
okoliczności powstała kłó tn ia pod 
czas które j M . Ł . ugodzony został 
sztyletem. Cios okazał się śmier­
telny , gdyż przecięta została aor­
ta . Zanim  przyby ł lekarz Pogo­
towia, nastąpił zgon M. Ł.

Pod zarzutem zabójstwa aresz­
towano nieletniego A. M . Sąd 
uniew innił chłopca podkreślając 
w  motywach w yroku, iż  postępo 

wanie dowodowe u jawniło szereg 
sprzeczności i wątpliwości. czy 
istotnie on ugodził M. f,. sztyle­
tem. Prokurator zapowiedział re- 
▼ *ję. (y)
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D ruk. Szezec, Zafcłi G ra f.



Ku g ir jazdom?

MIE!
W PODZIEMIA!
C E N TR A LN A  Stacja Ra­

tow nictw a Górniczego w  
B ytom iu za jm u je  w  tej 
■dziedzinie czołowe miejsce 
na świecle. Cechą, która  
,w yróżnia ją  od podobnych 
placówek w  innych kra ­
jach , jest kompleksowy cha 
ra k te r w ykonyw anych za­
dań.

CSRG nie ty lk o  szkoli ra  
tow ników  i koordynuje  
działalność siedmiu stacji 
okręgowych na terenie kra  
Ju, ale równocześnie bada 
1 opiniuje jakość i  przy­
datność nowego sprzętu 
ratunkowego oraz przepro­
wadza systematyczne bada­
n ia  lekarskie ratowników, 
któ re  dostarczają ważnego 
m ateria łu , posiadającego 
przede wszystkim  wartość 
praktyczna podczas prowa- 
4zif» ia akcji ratunkowych. 
Równocześnie lekarze ośrod 
k a  i lekarze stacji okręgo 
w ych ratow nictw a, biorą 
udział w  akcjach na dole 
kopalni, czuwając z bazy 
nad ratow nikam i i udziela 
jąc  na miejscu pierwszej 
pomocy uratowanym  przez 
nich ludziom.

Rozwój górnictwa niewę* 
glowego w  dalszych regio­
nach kra ju , postuluj« pow«

stanie I  d a tay ch  stacji
okręgowych ratownictwa  
górniczego. Od dnia l  stycz 
nia 1982 r. rozpoczną dzia 
łalność okręgowa stacja w  
Kłodawie (sole . potasowe) 
oraz w  re jonie kiełecko- 
sandomierskim w  Radkach  
(kopalnia p iry tów ).

O C H R O N N I ubranie 
azbestowe (produkcji 
k ra jo w e j), stosuj# się w  
w arunkach dołowych ra 
czej rzadko, ale w  spo­
radycznych przypadkach  
może oddać ratow niko­
w i duże usługi, zwłasz­
cza podczas pracy w  
bezpośrednim sąsiedz­
tw ie  ognia i żaru. W i­
doczny na zdjęciu ra­
tow nik trzym a w ręku  
harm onijkow y w y kry ­
wacz gazów typu GW  
2-81, produkowany przez 
Fabrykę Sprzętu Ra­
tunkowego w Tarnow­
skich Górach i służący 
do oznaczania przy  
pomocy odpowiednich 
w skaźników rurkow ych  
gazów toksycznych w  
powietrzu kopalni.

C A F -  foto Seko

Oí^áfz/a, którą w arto  ro zw ażyć

SZTUCZNE LODOWISKO
za 2 min złotych!

DUŻO się mówi I  pisze o konieczności 
powiązania ee sobą inwestycji o różnych 
przeznaczeniach lub Ich poszczególnych ele­
mentów, jak wspólna kotłownia, ujęcie wo­
dy, oczyszczalnie ścieków, instalacje sani­
tarne łtp. Konsultująe w  Biurze Projektów 
Budownictwa Przemysłowego założenia 
projektowe do rozbudowy magazynów śle­
dziowych dla Centrali Rybnej w Szczecinie, 
wpadłem na pomysł wykorzystania urzą­
dzeń chłodniczych dla zbudowania sztucz­
nego lodowiska..

W YM A GA NIA  sta­
wiane przez inwestora 
przewidują schładzanie 
pomieszczeń magazy­
nów śledziowych do 
temperatury plus 5 
stopni. Magazyny u- 
mieszczone są pod zie­
mią i osiągnięcie tej 
temperatury w  porze 
zimowej nie nastręcza 
specjalnych trudności. 
Natomiast w  porze let­
niej ze względu na ruch 
w magazynach i prze­
nikanie ciepłego powie 
trza z zewnątrz, tempe­
ratura podnosi się do 
15 — 18 stopni. W za­
łożeniach przewidziano 
wobec tego instalację 
chłodniczą o wydajno­
ści 435 tys. kcal/godz.

Będzie ona wykorsys'. ¡a 
jedynie w  porze letniej, to 
znaczy wtedy, gdy tempera 
tura powietrza podniesie 
się powyżej 6 stopni. Na­
tomiast w porze jesienno- 
zimowo-wioscnnej przy tem  
peraturze do 5 stopni in ­
stalacja chłodnicza nV  bę 
dzie wykorzystana.

W  Szczecinie jest k ilka  
chłodni o w iększej w ydaj 
ności n iż projektowana, a- 
le w  sąsipdzfwjp n*~ rr-.a 
wolnego terenu na w yko ­
nanie te j inwestycji spor­
towej. N a *" -  -'»‘"dnia
posesja p rzy  u l. Chmielew  
skiego 22,23. gd/Je mieszczą 
się magazyny nie jost zabu 
dowana i dotąd nie ma 
pro jektów  je j zagospodaro 
wania.

A nalizując tem peratury  
okresu od 15 listopada do 
1 kw ietn ia , czyli w okresie 
130 dni. można, dojść do na 
stępujących wniosków: dni 
o tem peraturze poniżej ze 
ra jest 19 (15 proc:), od 0

do plus 5 stopni do plus 10 
stopni — 13 dni (50 proc.), 
i  dni o tem peraturze powy 
żej 10 stopni — 7 (5 proc.). 
N aturalnie, że mogą bvć 
drobne odchylenia. Średnia 
tem peratura tego okresu 
dla Szczecina wynosi około 
plus 1,1 stopnia.

W takich warunkach 
jedyne istniejące na 
kortach SKT lodowi­
sko naturalne czynne 
jest w czasie zimowego 
sezonu 12 — 14 dni. 
Sekcja hokeja na lo­
dzie SKT mimo awej 
ruchliwości nie ma zu­
pełnie warunków na 
przeprowadzanie trenin 
gów. Nie brakuje też 
innych entuzjastów 
sportu łyżwiarskiego w 
naszym mieście. Naj­
lepszym dowodem jest 
obleganie lodowiska i 
rozmaitych „dzikich“ 
ślizgawek w dni gdy 
temperatura spada po­
niżej zera. Natomiast 
przy wykorzystaniu In­
stalacji chłodniczych 
Centrali Rybnej dla za 
mrażania sztucznego 
lodowiska (gdy nie pra 
cują one na rzecz ma­
gazynów) uzyskamy 
ok. »0 dni korzystania 
z obiektu.

POSESJA, o które j wspo 
minaliśm y, ma w ym iary  
50 na 110 m.. Część z niej 
Otrzyma z pewnością Cen­
trala Rybna na rozbudo­
wę magazynów. Można się 
spodziewać, te  pozostanie 
plac o wym ierach 70 x 70 m, 
co przy wielkości boiska 
do rozgryw ek hokejowych  
80 x 30 m daje możność zlo 
kalizow ania tam  n iew ielkie  
go pawilonu-szatni 1 pasma 
trybun.

Powierzchnia lodowiska 
przy wspomnianych w y­
miarach wynosić będzie 
1800 m kw . W edług norma 
tyw ów  1 doświadczeń istnie 
Jących lodowisk zapotrze­
bowanie „zimna” określić 
można na 100—200 kcal na 
m etr kw . lodowiska Czyli 
nasze lodowisko potrzebo­
wać będzie, licząc średnio 
około 270 tys. kcal/godz. 
Pozostaje więc rezerwa 
(435.000 kcal/godz. minus 
h iu.Ouo kcal/godz. równa się 
165.000 kcal z^odz.) na ewen­
tualne potrzeby Centrali 
Rybnej np. produkcję sztu 
cznego lodu.

KOSZT płyty lodowi 
ska, ogrodzenia, pawilo 
nu, doprowadzenia wo 
dy do zalewania lodo­
wiska, roboty ziemne, 
uporządkowanie tere­
nu, oświetlenie lodowi­
ska, drobny sprzęt do 
konserwacji lodowiska, 
po doliczeniu narzutów 
1 pozycji wydatków 
nieprzewidzianych zam­
knąłby się sumą 
2.139.400 zł. Koszt ten 
jest stosunkowo niewy 
soki w porównaniu z 
kosztem innych lodo­
wisk w Polsce.

Licząc koszty eksplo­
atacji (toku obliczeń 
nie podajemy z braku 
miejsca) przy lodowi­
sku czynnym dziennie 
przez 10 godzin, może­
my stwierdzić, że ener­
gia elektryczna koszto­
wać będzie 110 zł. obslu 
ga — 280 zł. światło — 
40 zł i przy wydatkach 
nieprzewidzianych w 
wysokości 50 zł. całość 
zamknie się sumą 480 
zł. Wpływy za sprze­
dane bilety na lodowi­
sko (trzykrotna rotacja 
180 osób) licząc po 3 zł 
od osoby, dadzą 1820

Odwiedzamy 
prof. M ella

O U D A N Y C H  operacjach 
na otw artym  *ercu przepro  
wadzonych przez prof. dr 
Jana M ella, z zastosowa­
niem pierwszego polskiego 
aparatu „sztuczne serce” — 
pisała już niejednokrotnie 
prasa. Ostatnio fotorepor­
te r  CAF odwiedził prof. 
M-ella w Szpitalu M iejsk im  
im . J. S trjs ia  w Poznaniu, 
w którym  po dokonanych 
ciężkich operacjach przeby 
w ają na leczeniu trze j m lo  
dociani pacjenci.

Na zdjęciu: prof. dr M eli 
ze swym i pacjentam i: W ła  
dysiawem Pąkcińskim , Zen 
kiem  K an la lą  i ostatnio ope 
rowanym  Antosiem M icha­
lakiem  (w  łóżku).

C A F -  foto Szyperko

STAŁO się to ju t truiz 
Ynem, że niesłychane bo­
gactwo i różnorodność 
zjawisk świata dociera 
do nas tylko poprzez na­
sze zmysły. Do tradycyj­
nych pięciu zmysłów: 
wzroku, słuchu, smaku, 
węchu i dotyku, nauka 
Współczesna dorzuciła 
mnóstwo nowych, umiej­
scowionych w organach 
wewnętrznych ł  skórze. 
Specjalne narządy zmy­
słowe czyli r e c e p t o -  
r y informują nasze o- 
środki nerwowe o tem­
peraturze przedmiotów, 
o bólu, o ucisku skóry, 
napięciu mięśni, o ciśnie­
niu krwi w naczyniach 
krwionośnych, ciśnieniu 
osmotycznym płynów u- 
strojowych i składzie 
chemicznym krwi. Mimo 
jednak różnorodności od 
dzialywających na nas 
bodźców, impulsy nerwo 
iee, które one powodują, 
są do siebie bliźniaczo 
podobne. Pod wpływem 
podniety w nerwie pow­
staje prąd elektryczny; 
z nieprzerwanego gradu 
takich impulsów elek­
trycznych skierowanych 
do mózgu budujemy o- 
braz świata i obraz ten 
w sposób jak najbar­
dziej dokładny odpowia­
da swojemu oryginałowi. 
Dowodem jest nasza 
praktyka — bytowa, za­
wodowa i społeczna. 
Gdyby obrazy powstają­
ce w naszym mózgu nie 
odpowiadały rzeczywisto 
ści — wszelka działal­
ność praktyczna i samo 
istnienie stałoby się nie­
możliwe. W jaki to więc 
sposób mózg nasz z do- 

Telerających do niego im -

pulsów elektrycznych od 
twarza obraz świata?

MÓZG nasz stale ana­
lizuje i syntezuje docie­
rające do niego impulsy. 
Ahaliza zaczyna się już 
w narządach zmysło­
wych. Chociaż receptor 
odpowiada na różne ja­
kościowo bodźce, to w 
stosunku do niektórych 
jest specjalnie uczulony. 
„Dzwonienie w uszhch” 
może być oczywiście wy­
nikiem tęgiego ciosu, ale 
fale dźwiękowe o bez po 
równania mniejszej e- 
nergii znacznie łatwiej 
pobudza ucho. Ilość e- 
nergii wystarczającej do

pobudzenia naszego wzro 
ku jest tak znikomo ma­
ła, że gdybyśmy usiłowa­
li przy jej pomocy na­
grzać naparstek wody o 
jeden tylko stopień, to 
musielibyśmy na to cze­
kać a i 120 milionów lat! 
Energia uderzenia pwo- 
dująca „świeczki w o- 
czach" jest niewspółmier 
nie większa. Powtóre, 
nasze narządy zmysłowe 
są w ten sposób umiej­
scowione, że zapewniają 

■ łatwiejszy dostęp wła­
śnie tym bodźcom, do 
których sa przystosowa­

ne. W wypadkach wyjąt 
kowych fałszywe infor­
macje z jakiegoś organu 
zmysłów są prostowane 
przez inne receptory i 
działalność ośrodków 
nawowych. Obraz pow­
stający na siatkówce o- 
ka jest zmniejszony i od 
wrócony, dzięki jednak 
informacji z receptorów 
mięśni gałki ocznej, któ­
re kierują nasz wzrok 
„do góry", lub „na dół”, 
dzięki informacji z re­
ceptorów naszych mię­
śni i skóry przy próbie 
dotknięcia przedmiotu, 
nasz mózg uczy się do­
stosowywać odwrócony i 
zmniejszony obraz na

siatkówce do jego orygi­
nału. W wyniku tego w i­
dzimy rzeczy takimi ja­
kimi są.

FIZJOLOG Stratton 
wykonał kiedyś następu­
jące ciekawe doświadczę 
nie: założył na nos oku­
lary odwracające wszyst 
ko „do góry nogami”. Z 
początku widział on rze­
czywiście wszystkie prze 
dmioty przewrócone, ale 
już po kilku dniach jego 
mózg przystosował się 
do nowej sytuacji l mi­
mo „przewrotych” oku­
larów, widział dokładnie

w ten sam sposób, jak i 
wszyscy inni śmiertelni­
cy.

Częstotliwość impul­
sów nerwowych zależy 
od siły działających bodż 
ców. Po każdym impul­
sie nerwowym następuje 
oki es zmniejszonej po­
budliwości i słaby bo­
dziec nie jest w stanie 
spowodować w tym okre 
sie nowego impulsu. W 
ten sposób częstotliwość 
impulsów nerwowych 
może być miarą siły pod 
niet działających na na­
sze zmysły.

Szybkość impulsów ner 
wowych nie zależy ani 
od rodzaju bodźca, ani

od jego siły. Nerw dzia­
ła pod tym względem po 
dobnie jak lont ładunku 
wybuchowego. Nie ma 
znaczenia czym podpali­
my lont: tlejącym się pa 
pierosem, zapałką, czy 
też wetkniemy jego ko­
niec do ogniska — lont 
we wszystkich tych wy­
padkach będzie się palić 
z jednakową szybkością. 
Fakt ten, jeżeli idzie o 
nerw, ma doniosłe zna­
czenie biologiczne. Gdy­
by silny bodziec powodo 
wał szybsze impulsy niż 
slaby, to mózg nasz mógł

by fałszywie odnotować 
jako wcześniejszy silny 
bodziec, który w rzeczy­
wistości działał później 
niż słaby. Stała szybkość 
przewodzenia imp: sów 
nerwowych zapewnia 
nam więc prawidłową 
orientację w czasie.

IMPULSY z recepto­
rów docierają do komó­
rek nerwowych w móz­
gu i  pobudzają je. Moż­
na sobie wyobrazć ko­
mórki nerwowe w móz­
gu w postaci żarowe- 
czek na tablicy rozdziel­
czej. Zaróweczki zapala­
ją się lub gasną. Każde) 
kombinacji pobudzonych 
i „zgaszonych” komórek 
nerwowych odpowiada 
pewien stan organizmu i 
obraz świata realnego. 
Gdybyśmy mieli tylko 
dwie komórki, to takich 
kpmbinacji mogłoby być 
cztery: 1) obie komórki 
pobudzone, 2) obie ko­
mórki „zgaszone”, 3) 
pierwsza komórka pobu­
dzona, druga nie, 4) dru­
ga komórka pobudzona, 
pierwsza „zgaszona”. 
Przy 10 miliardach ko­
mórek istniejących w 
mózgu ludzkim ilość ta­
kich kombinacji wyraża 
się liczbą, która zawie­
ra dziesięć miliardów 
zer! Jest to liczba bez po 
równania większa niż 
ilość liter we wszystkich 
książkach wszystkich bi­
bliotek świata. Możliwo­
ści poznawcze człowieka 
są bezgraniczne!

Nie należy wprawdzie 
stawiać znaku równości 
między możliwościami 
biologicznymi i ich rea­
lizacją, ale to już ' inne 
zupełnie zagadnienie.

DR S. R. BAZYLI

RECEPTORY -  
j zmysły nie znane

zł dziennie. Dzienny do 
chód przedsięwzięcia 
wyniesie 1140 zl, czyli 
wyniesie on w kall 
rocznej ponad 100 tys. 
złotych,

PO ZA tym  w okresie let­
nim na płycie lodowiska 
urządzić można tzw . ska- 
ting-ring, czyli wznowić za 
pomnianą u nas dyscypli 
nę sportową: jazdę na wrót 
kach. Część robót przy bu 
dowie lodowiska można wy  
konać w  ramach czynów 
społecznych. Koszt doku­
m entacji technicznej wyko  
nanej przez uspołecznione 
biuro p ro jektów , wyniesie 
według obowiązujących 
cenników ok. 150 tys. zł.

PROJEKT budowy 
lodowiska podajemy 
rzetelnej rozwadze za­
interesowanych czynni­
ków a zwłaszcza Cen­
trali Rybnej 1 WKKF 
i T.

Mgr łnż. Zdzisław 
ŻUKOWSKI

K o b ie ty  
a p isanie  
na maszynie

80 L A T  temu, w r. 1881,
zostały otwarte w  Nowym  
Jorku pierwsze kursy ma­
szynopisania dla kobiet. 
Na wieść o tym  organiza­
cje kobiece wniosły' ener­
giczny protest domagając 
się zam knięcia kursów po­
nieważ „kobieta, wskutek 
swych właściwości fizycz­
nych. nie jest w  stanie po 
dolać pracy. wykonanie  
której wymaga jednocześnie 
szybkości oraz nacięcia f i­
zycznego I umysłowego”)

I  «eczywiscie...

STRASZNIE PRZESO­
LILIŚCIE...

IN N Y  sposób wyrywa 
nia zębów już mnie znu­
dził!

NAD NAM I mieści się 
Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami.


